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NARÓD RADZIECKI WITA 
XIX ZJAZD WKP (b)

W y  ty  czne Planu p ięc io le tn ieg o
stanowią elfa narodów ZSRR 
drogowskaz zwycięskiego marszu 
do komunizmu
NARÓD radziecki z ogrom nym  entuzjazm em  pow itał ko­

m unikat o zw ołaniu X IX  Zjazdu W szechzw iązkow ej 
K om unistycznej P artii (bolszew ików ). W zakładach przem y­
słow ych, w  kołchozach i w urzędach, m asy pracujące z w iel­

kim  zainteresow aniem  zapoznają się z dokum entam i KC 
IWKP(b) oraz projektem  X IX  Zjazdu P artii w  spraw ie p ią­

tego  pięcioletniego planu rozwoju ZSRR na lata 1951— 195-5 
i  z projektem  tekstu  zm ienionego statu tu  partii.

O żyw ione d y sk u s je  odbyły  się 
w  fa b ry k a ch  i p rzed sięb io rstw ach  
M oskw y. R obotnicy  zak ładów
„S ierp  i M lot“, w  sw ych w ypow ie­
dziach  p o d k reśla li w sp an ia le  p e r ­
spek tyw y, k tó re  o tw ie ra ją  się 
p rzed  K ra jem  R ad w  p ią te j p ię ­
cio latce o raz ośw iadczali gotow ość 
o fia rn e j p racy  w  celu  osiągnięcia 
now ych  sukcesów  w  budo w n ic tw ie  
kom unizm u  ZSR R.

M etalow cy zak ład ó w  „S ierp  1 
M łot“ dla uczczen ia  X IX  Z jazdu  
P a r t ii  p o d e jm u ją  zobow iązania 
p rodukcy jne .

W zak ładach  budow y  sam ocho­
dów  im. S ta lin a  ty siące  ro b o tn i-
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podane w y że j  

p rzy m io ty

O  warunkach dowiesz 
się na dniach!

ków  p ostanow iło  pow itać  Z jazd 
P a r t ii  now ym i osiągn ięc iam i p ro ­
d ukcy jnym i.

D UDOW NICZOW TE K ujbyszew -
D  sk ie j E lek tro w n i W odnej, k tó ­

rzy 21 sie rpn ia  obchodzili 2 rocz­
nicę o pub likow an ia  uch w ały  rządu  
o budow ie  e lek trow ni, zobow iązali 
się na jeszcze szerszą ska lę  rozw i­
n ąć  w spółzaw odnictw o o p rz e d te r­
m inow e w yko n an ie  p lan u  rocz­
nego.

Załogi w ielu  zak ładów  p rzem y ­
słow ych  M oskw y, L en in g rad u , 
D onbasu, K ijow a, M ińska, B aku i 
innych  m iast zaciągnęły  w arty  
sta ch an o w sk ie  dla uczczenia zb li­
żającego się Z jazdu , p odejm ując  
now e zobow iązan ia socjalistyczne-

W  A R TY K U I.E  w stęp n y m  p.t. 
„Pod sz tan d a re m  P a r tii  

L en ina  - S ta lin a  do zw ycięstw a ko ­
m un izm u!" dzienn ik  „ P ra w d a "  
podk reśla , że ' n a ró d  radzieck i 
7. ogrom nym  en tuzjazm em  pow itał 
u ch w a łę  KC W K P(b) o zw ołan iu  
zjazdu  p a rtii. O pu b lik o w an e  w 
prasie  — p ro je k t d y rek ty w  X IX  
Z.iazdu P a r t ii  w sp raw ie  p ięcio let-

Mordercy 
Stefana Martyki
u;ącl
p rze z  w ł a d z e  
b e z p ie c z e ń s tw a
\A I LADZE bezpieczeństw a publicz- 
’  nego u jęły  spraw ców  ohydnego 

m ordu dokonanego w dniu 9 w rze­
śnia 1951 r. na osobie w ybitnego 
arty sty , ak tora i znanego kom enta­
to ra  radiow ego Stefana M artyki.

Ujęci bandyci, k tórzy oprócz do­
konania tego mordu m ają na sum ie­
n iu  szereg napadów  rabunkow ych, 
kradzieży i innych zbrodniczych 
czynów , byli pow iązani w swej 
działalności z czynnikam i obcymi.

Zbrodniarze ci: C ieślak Ryszard,
Śliw iński Lech, Kowalczuk Tadeusz 
i P ietrkow icz Bogusław, staną 
■wkrótce przed sądem  Polskiej Rze­
czypospo lite j Ludowej,

Czou-En-lai 
został przyjęty 
przez Stalina

M oskwa.

A g e n c j a  t a s s  donosi, że w
dniu 20 sierpnia przew odniczą­

cy Rady M inistrów  ZSRR Józef Stalin 
przyjął p rem iera Państw ow ej Rady 
A dm inistracyjnej C hińskiej Repu­
bliki Ludowej Czou En-laia.

N a przyjęciu  obecni byli: zastęp­
ca p rem iera Państw ow ej Rady A d­
m inistracy jnej Czen Jun, w iceprze­
w odniczący Komisji F inansow o-G o­
spodarczej Państw ow ej Rady Adm i­
n istracy jnej Li Fu-czun, am basador 
C hińskiej R epubliki Ludowej w 
Związku Radzieckim  Czan W en 
tian, zastępca szefa sztabu g en era l­
nego Ludowo - Rew olucyjnej Rady 
W ojennej Su Ju i i sekretarz  po li­
tyczny m inisterstw a spraw  zagranicz 
nych C hińskiej Republiki Ludowej 
Szi Czje.

Na przy jęciu  obecni by li także: 
zastępca przew odniczącego Rady M i­
nistrów  ZSRR W . M ołotow, m inister 
spraw  zagranicznych ZSRR A. W y ­
szyński i członek Kolegium M inis­
terstw a Spraw  Zagranicznych ZSRR 
N. Fedorenko.

PGR-y
ro z p o c z ę ły  

s ie w y  jesienne

J AK iniorm uje M inisterstw o 
PGR, do pie»wszycb siew ów  

rzepaku i jęczm ienia ozim ego o- 
raz do orek  siew nych przystąpi­
ły PGR-y w w oj. w arszaw skim , 
poznańskim  i szczecińskim .

M. In. PGR-y okręgu Szczecin- 
Pótnoc, k tó re  rozpoczęły siew 
zbóż ozimych w dniu 20 bm. za­
siały  ju i  około 600 ha jęczm ienia 
i rzepaku ozimego oraz rozpoczę­
ły orki siew ne.

W  w oj. w arszaw skim  do siewu 
rzepaku pierw sze przystąpiły  ze­
społy PGR N acpolski i Grodko- 
wo, k tó re  przodow ały w w yko­
naniu p rac żniwnych.

S tanow iska pod siew  jęczm ie­
nia i rzepaku ozimego przygoto­
w ały tu rów nież zespoły PGR 
Głoskow o, Bielice 1 Sanniki.

niego p lan u  rozw oju  ZSR R oraz 
p ro jek t zm ian w sta tu c ie  p a rtii — 
pisze .P ra w d a "  — o tw ie ra ją  przed 
naszą  p artią , przed radzieck im  n a ­
rodem  w sp an ia łe  persp ek ty w y  d a l­
szego m arszu  do kom unizm u. P ią ­
ty  p lan  pięcio letn i oznacza now y 
potężny rozw ój gospodark i n a ro d o ­
w ej ZSR R I zapew nia  dalszy po­
w ażny w zrost dob ro b y tu  m a te r ia l­
nego i poziom u k u ltu ra ln e g o  n a ­
rodu.

Z B IO R O W E  O D S T A W Y  
Z B O Ż A  Z  G M IN Y  Z E G R ZE

S P Ó Ł D Z IE L C Y  i chłopi in ­
d yw id u a ln i z  g m in y  Z e ­

grze pow . N o w y  D w ór  zorgia- 
n izo w a li zb iorow ą odstaw ą  
zboża do p u n k tu  sk u p u  G m in ­
n e j S p ó łd zie ln i w  Serecku . 
W ielu  z  n ich  w y p e łn iło  sw ój 
obow ią zek  w obec pa ń stw a  z  
n a d w y żk ą  dając ty m  k o n k r e t­
n y  w k ła d  w  u m ocn ien ie  spó jn i 
m iędzy  m iastem  i w sią.

N a zd jęciu : F u rm a n k i spó ł­
dzie lców  i ch łopów  in d y w id u ­
a ln ych  jadą na p u n k t  skupu .

CAF  — fo t. Dąbrowi-ecki,

Ruszyła budowa 
wielkich pieców 
Nowej Kufy
Budowa
.wszystkich kluczowych 
obiektów kombinatu 
rozpocznie s ięw r. b !eż.
\A I  HISTORII N ow ej H uty  — naj- 

potężniejszego i n a jw span ia l­
szego obiektu w ielkiego planu — 
nastąp ił nowy, - decydujący  etap. 
Rozpoczęła się budow a w ielkich 
pieców — zasadniczych obiektów  
huty. W ielkie piece w N ow ej Hu­
cie będą najw iększym  tego rodząju 
obiektem  w kraju  i jednym  z n a j­
now ocześniej w yposażonych w Eu­
ropie. P rojekty  ich budow y i w y­
posażenia opracow ali tej m iary 
budow niczow ie, co konstruk torzy  
kom binatów  hutniczych w Magnito- 
gorsku, Krzywym Rogu, Zaporożsla- 
lu i innych.

O ogrom ie pieców  - olbrzymów 
św iadczy fakt, iż dla w ykonania sa­
mych fundam entów  jednego tylko 
pieca potrzeba tak ie j ilości betonu, 
z k tó re j można by w ybudow ać cz te . 
ry gm achy rów ne C entralnem u Do­
mowi Tow arow em u w stolicy. Przy­
gotow anie zbrojeń do fundam entów  
dla jednego  pieca w ym agać będzie 
w ykonania 80 tys. spaw ań, na które 
potrzeba 600 tys. e lektrod  spaw alni­
czych. Chociaż budowa pieców — 
kolosów  dopiero  się rozpoczęła, już 
w r. 1953 przew idu je  się pierw szą 
p rodukcję  surów ki.

Rok b ieżący to m. inn. rok n a j­
większego nasilen ia  robót ziem nych. 
W  rb. w ykonanych  ma być ty le 
robót ziem nych, iż w agony ko lejow e 
załadow ane ziem ią u tw orzyłyby po ­
ciąg, k tó ry  zająłby  przestrzeń  rów ­
ną niem al dw ukro tnej odległości 
m iędzy W arszaw ą a M oskwą.

O kres obecnej budow y ch arak te ­
ryzuje  się nie tylko olbrzym im  n a ­
sileniem  robót ziem nych, lecz rów ­
nież robót beton iarsk ich  i m ontażu 
konstrukcji. W  rb. rozpoczęto lub 
rozpocznie się budow ę w szystkich 
k luczow ych obiektów  N ow ej H uty.

D z !ś na stronie 2 i 3 -ci podaem y  
dalszy ciqg „Pro ek u dyrektyw XIX  
Zjazdu W K P (b ) w sprawie piqte%a 
piącicletnieto planu rozwoju Z S R R  
na tata 1951 —  5 5 “

D RACE v r zy  budowie  Pala-  
’ cu Kul tury  i Nauki  p o ­

s tępują  w  sz ybk i m tempie na­
przód.

Na zdjęciu:  Ustawianie osza-  
lowań ścian fundament ów o d ­
b y w a  się za pomocą dźwigu  
U.B K.

CAF  — D.K N. Martynow.

jT\ Z I Ę K I  po lityce  u p rze m y -  
słow ien ia  i pom ocy Z w ią z­

k u  R adzieckiego  w zra sta  za ­
opatrzen ie  w si ru m u ń sk ie j w  
n o w oczesny  sp rzę t ro ln iczy.

Na zd jęciu : G eorgeta Bedca, 
tra k to r zy s tk a  z O środka M a­
szynow ego  Faurei, za o ryw u je  
po la  spó łdzie ln i p ro d u k cy jn e j  
„Horia“, „C low ca“ i „Crisan“ 
(O kręg G alatz). Fot. — C A F

A r ty k u ł
prof. E. Pawłowskiego 
na ł< mach „Prawdy"
w 1000 rocznicę 
urodzin Avicenny

r^ZIENNIK „Praw da" opubliko- 
*** w ał obszerny artyku ł w ybitne­

go uczonego radzieckiego, członka 
Akadem ii N auk ZSRR — Eugeniu­
sza Paw łow skiego p t.: ..W ielki uczo­
ny - encyk lopedysta”, pośw ięcony 
1000 rocżnicy urodzin A vicenny.

A utor podkreśla, że na przestrze 
ni wielu stuleci im ię A vicenny jed ­
noczyło ludzkość w w alce o zdro­
w ie i długow ieczność. Avicci?na 
jest nam bliski jako uczony, który 
w ierzył w nieograniczone możli­
w ości rozum u ludzkiego. W  latach, 
k iedy  państw a Azji Środkow ej 
prow adziły w ojny domowe, kiedy 
dla kaprysów  władców feodalnych 
niszczono państw a i uciskano na­
rody, w ielki myśliciel w ierzył nie­
złomnie w triumf geniuszu ludzkie­
go. Tworzył on nie tylko w imię 
teraźniejszości, k tó ła była bezna­
dziejna, lecz rów rież  w  imi^ •c"*- 
*zej jjrz jszlośc ij w k tó i4 wierzył,

Wkrótce o tw a r c e  
wieży dla skoczków  
spudochronow3 cli

Wrocławski Aeroklub
Ligi Lotniczei
szkoli młodych
roboto ków
P e f a w a g u
i . .A rc h im s d e s a "
-  przyszłych pilotów

ELEM  obchodzonego corocznie 
^  T ygodnia L o tn ic tw a  je s t  zb li­

żenie spo łeczeństw a do p ro b lem a­
ty k i lo tn iczej, zapoznan ie go i za­
in te re so w an ie  rocznym  dorobk iem  
o rg an izac ji z lo tn ic tw em  w sp ó łp ra ­
cu jących  i u św iadom ien ie  ro li i 
znaczenia lo tn ic tw a  w  całokształcie  
naszego życia.

T egoroczny, szósty  z ko le i T y­
dzień  L o tn ic tw a  tym  się  różni od 
poprzednich , że od k ilk u  tygodn i 
szefostw o n ad  lo tn ic tw em  sp ra w u ­
je  Z w iązek  M łodzieży P o lsk ie j. Co 
da ZM P .naszej flocie p o w ietrznej 
o raz  cyw ilnem u  tran sp o rto w i i 
sportow i lo tn iczem u? Co w niesie  do 
dziedzin o ta k  doniosłym  znaczeniu  
zarów no d la  g ospodark i pokojo­
w ej, ja k  i d la  obronności k ra ju ?

P rzed e  w szystk im  rzecz n a jw a ż ­
nie jszą  i n a jcen n ie jszą  —  k ad ry . 
N ajlepsi i n a jb a rd z ie j o fia rn i człon­
kow ie o rgan izacji, ludzie  n a jśc iś le j 
zw iązan i z k la są  robo tn iczą i p r a ­
cu jący m  ch łopstw em , zasilą  szeregi 
na  now ych  p odstaw ach  odbu d o w a­
nego lo tn ic tw a  i p rzyczyn ią się do 
dalszego podn iesien ia  poziom u w y­
szko len ia  techn icznego  i  po litycz­
nego naszych  pilotów .

Z arząd  W ojew ódzki ZM P w e 
W rocław iu  m ając  n a  u w ad ze  te n  
cel zasadniczy, otoczy tak że  tr o ­
sk liw ą o p ieką  do lnośląsk ich  lo tn i­
ków  i z a in te re su je  rzesze sw oich  
członków  sp o rtem  lo tn iczym . Ju ż  
n ied ługo  k an d y d ac i n a  skoczków  
spadochronow ych  o trzy m ają  w ieżą 
do skoków  spadochronow ych  — 
jeszcze jedno  ognisko sp o rtu  lo tn i­
czego na  D olnym  Śląsku .

(Ciąg da lszy  na str. S-tej).

Zgon
Kotła Schumacłiera

Berlin
\  GENCJA ADN donosi, że 20 
ł  sierpnia wieczorem zmarł w 

Bonn, w wieku 56 lat, przew odni­
czący Socjaldem okratycznej Partii 
l.ieu iic .' (SPD) Kurt bchum acher.

Dziś 6 s tro n  
C ena 15 groszy



Projekt dyrektyw XIX Zjazdu WKP(b)
iu spraiuie piątego pięcioletniego planu

rozwoju ZSRR na lata 1951 -1955
II. W dziedzinie  

gospodarki rolne]
1. G łów nym  zadan iem  v. d z ie ­

dzinie gospodark i ro lnej pozostaje 
rów nież n ad a l zw iększen ie u ro d za j­
ności w szystk ich  k u l tu r  ro lnych , 
dalsze zw iększen ie  pogłow ia zw ie­
rz ą t  gospodarsk ich  stanow iących  
w łasność społeczną p rzy  jednocze­
snym  znacznym  w zroście ich w y ­
dajności, zw iększen ie  g lobalnej i 
to w arow ej p ro d u k c ji ro ln ic tw a  i 
hodow li w  d rodze dalszego  w zm o­
cn ien ia  1 rozw oju  spo łecznej gospo 
d a rk i kołchozów , po lepszen ie p ra ­
cy sow chozów  i o środków  m aszy­
no w o -trak to ro w y ch  na  g ru n c ie  z a ­
szczepienia p rzo d u jące j tech n ik i i 
a g ro k u ltu ry  w  gospodarce  ro lnei.

R olnictw o pow inno  się s tać  je r  z 
cze bard z ie j w y d a in e  i specjalizo­
w ane, stać  się  ro ln ic tw em  sto su ­
jącym  w  szerok im  zak res ie  siew  
t ra w  i p raw id ło w e p łodozm iany , o 
w yższym  ciężarze g a tu n k o w y m  ob­
szaru  u p raw n eg o  k u l tu r  p rzem y ­
słow ych, pas tew n y ch , w arzyw nych  
i  ziem niaków .

2. Zw iększyć w  ciągu 5 la t  p ro ­
d u k c ję  gospodark i ro ln e j: g lobal­
nych  zbiorów  zbóż o 40—50 proc.. 
w  tym  pszen icy  o 55—65 proc.: su ­
row ca b aw ełn y  o 55—65 proc.: w łó k ­
n a  ln ianego o 40— 50 proc.; b u ra k a  
cukrow ego o 65—70 proc.; z iem n ia­
ków  o 40— 45 proc.; słonecznika o 
50—60 proc.; w inogron  o 55— 60 
proc.; ty to n iu  o 65—70 proc.; g a ­
tunkow ych  zielonych liści h e rb a ­
cianych  w  p rzy b liżen iu  o 75 proc.

Zw iększyć p ro d u k c ję  ln u  o le is­
tego, soi, orzecha  ziem nego i in ­
nych  roślin  o leistych.

Zw iększyć p ro d u k c ję  pasz: siana
0 80—90 proc., roślin  okopow ych 
pastew nych  3—4 -k ro tn ie  i  silosu 
2-k ro tm e.

Zw iększyć w y dajność  k u ltu r  zbo 
żowych z h e k ta ra : w  re jo n ach  po­
łudn iow ej U k ra in y  i K au k azu  p ó ł­
nocnego do 20— 22 k w in ta li, a na 
g ru n tach  n aw ad n ian y c h  do 30—34 
cetn aró w ; w  re jo n ach  nad w o łżań - 
skich do 14—;15 c e tn a ró w  i na 
g ru n tach  n aw ad n ian y c h  do 25—23 
cetn aró w ; w  cen tra ln y ch  obw odach 
czarnozie-mnych do 16— 13 c e tn a ­
ró w  i na  g ru n ta c h  n aw ad n ian y c h  
do 30—34 ce tn aró w : w  s tre fie  n ie ­
czarnoziem nej do 17—19 ce tn aró w , 
w  re jo n ach  U ralu . Syberii, pó łnoc­
no -w schodniego  K aza ch stan u  do 
15—16 ce tn a rć w  i na  g ru r /^ c h  n a ­
w ad n ian y ch  do 24—26 ce tn a ró w ; 
w  re jo n ach  zak au k ask ich  do 20— 
22 c e tn aró w  i na g ru n tach  n a w a d ­
n ian y ch  do 30—34 ce tn a ró w  z h e ­
k ta ra ;  zb iory  ryżu  na  obszarach 
za lew anych  doprow adzić  do 40—50 
ce tn a ró w  z h e k ta ra .

Z w iększyć zbiory b aw e łn y  z  h e ­
k ta ra :  w  re jo n ach  Azji Ś rodkow ej
1 po łudniow ego K azach stan u  do 26 
— 27 cetn aró w , w re jo n ach  z a k a u ­
k ask ich  do 25—27 c e tn a ró w  1 w 
po łudn iow ych  re jo n ach  części euro  
p e jsk ie j na  g ru n tach  n a w a d n ia ­
ny ch  do 11—13 ce tn a ró w  o raz  na 
g ru n ta c h  n ien aw ad n ian y ch  do 5—
7 cetn aró w  z h e k ta ra . D oprow a­
dzić w yda jn o ść  z 1 h a : lnu  w łó k ­
n istego  w  re jo n ach  s tre fy  n ieczar­
noziem nej do 4,5—5.5 ce tn a ró w  o- 
ra z  w  re jo n ach  U ralu  1 S y t t r i i  do
4—5 ce tn aró w  z h e k ta ra ;

B u rak a  cuk row ego  w  re jonach  
U k ra iń sk ie j SRU, M ołdaw skiej 
SR R  i K aukazu  północnego do 255 
— 265 cetnarów , w  re jo n a c h  cen ­
tra ln y c h  obw odów  czarnoziem nych  
do  200— 210 c e tn aró w  o raz  w  re jo ­
n a c h  A zji Ś rodkow ej i K aza ch sta ­
n u  do 400—425 ce tn aró w  z h e k ta ­
ra;

Z iem niaków  w  re jo n ach  strefy  
n ieczarnoziem nej do 155—175 cet­
n aró w , w  re jo n ach  cen tra ln y ch  ob ­
w odów  czarnoziem nych  do 140— 
160 ce tn aró w , w  re jo n ach  p o łu d ­
n ia  i K au k azu  północnego do 135— 
155 ce tn aró w  o raz  w  re jo n ach  U- 
ra lu  i S yberii do 125—145 c e tn a ­
ró w  z h e k ta ra ;

S łoneczn ika w  re jo n ach  U k ra iń ­
skie j SRR, M ołdaw skiej SRR i K au ­
kazu  północnego do 17—20 c e tn a ró  j , 
w, re jo n ach  cen tra ln y ch  obw odó v 
czarnoziem nych  do 14,5— 16,5 ce t- 
n a ra  o raz w re jonach  n ad w o łżań - 
skich do 10— 12 c e tn aró w  z  h e k ta ­
ra .

3. Zw iększyć p ro d u k c ję  jarzyn , 
z iem niaków  i w ytw orów  p rodukcji 
zw ierzęcej w podm iejsk ich  okoli­
cach  M oskw y, L en in g rad u , m iast 
U ra lu , Z ag łęb ia D onieckiego, Z a­
g łęb ia  K uźnieckiego o raz  innych 
ośrodków  p rzem ysłow ych  i w ie l­
k ich  m iast; tw orzyć  bazy ziem nia- 
czano jarzy n o w e i hodo w lan e  w  no 
w y ch  re jo n ach  przem ysłow ych.

Z w iększyć w  ciągu  p ięc iu  la t 
p ro d u k c ję  z iem niaków  w  stre fach  
sk u p ia jący ch  gorzeln ie  o raz  fa b ry ­
k i  k ro ch m alu  i sy ropu  o około 50 
p roc. o raz  jarz}rn  w  s tre fach  sk u ­
p ia jący ch  w y tw ó rn ie  ko n se rw  ja ­
rzy n o w y ch  i su sza rn ie  ja rz y n  — 
d w u k ro tn ie .

Z w iększyć w  c iągu  p ięc iu  la t ob 
•ż a ry  sadów  ow ocow ych i jagodo­
w y ch  w  ko łchozach  o około 70

proc. w inn ic—o 50 proc., p la n ta c ji 
h e rb a ty  — o 60 proc. i u p ra w  cy­
tru so w y ch  — 4,5 ra ja .

4. Z w iększyć w ciągu pięciu  lat 
p ro d u k c ie  h o d o w lan ą- m ięsa i sło­
n iny  o 80—90 proc., m leka  — o 45 
—50 p ror., w etny — w p rzy b liże ­
niu 2—2.5 raza , w  ty m  cienk ie j 
w ełny  4—4,5 raza, ja j (w ko łcho­
zach ! sow chozach) 6—7 raza.

Z w iększyć pogłow ie b yd ła  w c a ­
łej gospodarce ro ln e j o 18—20 
proc., w tym  w kołchozach pogło­
w ie byd ła  — o  36—38 proc., frrAw 
zaś w  p rzyb liżen iu  d w u k ro tn ie : o- 
w iec w ca łe j gosnodarce ro ln e j — 
o 60—62 proc., w ty m  w  k o łc h o ­
zach — o 75—80 proc.; trzody  ch!e 
w nej w ca łe j gospodarce ro ln e j o 
45—50 nroc.. w  tym  w  kołchozach 
o 85—90 proc.: ilość d rob iu  w k o ł­
chozach — 3—3.5 raza ; koni w  c a ­
łej gospodarce ro ln e j — o 10— 12 
proc., w  ty m  w  kołchozach — o 14 
—16 proc.

Z apew nić  dalszy  rozw ój w L i­
tew sk ie j SRR , Ł o tew sk ie j SRR , E- 
sto ń sk ie j SRR hodow li o w ysokie j 
p roduk tyw ności, zw łaszcza 1 do- 
w li k ró w  m lecznych i trzody  ch le ­
w nej.

D oprow adzić udó j m leka na  je d ­
ną k ro w ę w  kołchozach re jonów  
s tre fy  n ieczarn o z iem n ej do 1800 
—2000 kg., w  cen tra ln y ch  obw o­
dach  czarnoziem nych  do 1700—2000 
kg., w  re jo n ach  po łu d n ia  i re jo ­
nach n adw ołżańsk ich  do 1600— 
1900 kg., w re jo n ach  S yberii, U ra ­
lu i pó łnocno-w schodniego  K azach 
sta n u  — do 1500— 1700 kg., w  re ­
jonach  A zji Ś ro dkow ej — do 700— 
900 kg., n a  Z ak au k az iu  do 900—
1.100 kg.

P o d n ieść  s trzy że  w ełn y  w  k o ł­
chozach re jo n ó w  po łu d n ia  i K a ­
u k azu  północnego z jed n e j ow cy

BW z KRAJU
©  W tro sce  o lepsze  1 sp ra w ­

n ie jsze  zao p a trzen ie  ludnośc i w  
środk i lecznicze C e n tra la  A p tek  
S połecznych w  Szczecinie u ru c h a ­
m ia  s ta łe  p u n k ty  ap teczn e  w  za­
k ład ach  p racy , w iększych  o śro d ­
k ach  w ie jsk ich  i  w  spó łdz ie ln iach  
p ro d u k cy jn y ch .

0  W gm achu  C e n tra ln eg o  U rzę ­
du S zko len ia  Z aw odow ego  w  W ar­
szaw ie rozpoczął się K ra jo w y  
Z jazd  K o resp o n d en tó w  i  W spół­
p raco w n ik ó w  d w u ty g o d n ik a  „Szko­
ła  Z aw odow a" będącego  o rganem  
C en tra ln eg o  U rzędu  S zkolen ia  Z a­
w odow ego i Z w iązk u  Z aw odow ego 
N auczy c ie lstw a  Polskiego.

g )  W  w oj. k a to w ick im , n a leżą ­
cym  do n a jw ięk szy ch  ośrodków  
szko len ia  zaw odow ego w  Polsce, 
czynione są  końęow e p rzy g o to w a­
n ia  do rozpoczęcia  now ego  ro k u  
szkolnego.

Z asadn icze  szkoły  zaw odow e i 
te c h n ik a  w  w oj. k a to w ick im  w  
ub. ro k u  szko lnym  d o sta rczy ły  
p rzem ysłow em u okręgow i p o nad  
15 tys. fachow ców . W ro k u  bież. 
do szkół pod leg łych  D yrek c ji 
O kręgow ej Szkolen ia  Z aw odow ego 
w  K ato w icach  p rzy jm ie  się now e 
zas tępy  m łodzieży.

$  P o  zw iedzen iu  W arszaw y , 
d e legacje  ru c h u  obrońców  p oko ju  
z F ra n c ji  i B elg ii od dw óch  dn i 
b aw ią  n a  W ybrzeżu, gdzie zw ie­
d za ją  G dańsk , G dynię  i Sopot.

c ien k o ru n n e j do 5,2—5,8 kg., z  j e ­
dn e j ow cy p ó lc ien k o ru n n e j do 4,2 
—4,3 kg,, w  c e n tra ln y c h  obw odach 
czarnoziem nych  z je d n e j owcy 
c ien k o ru n n e j do 4,2—5,0 kg., a  z 
jed n e j ow cy p ó lc ien k o ru n n e j do 
4,0—4,2 kg., w  re jo n ach  n ad w o ł­
żańsk ich  z je d n e j ow cy c ienko­
ru n n e j do 4.6—5.4 kg., a z jed n e j 
ow cy p ó lc ien k o ru n n e j do 3.9—4,5 kg, 
w re jo n ach  S yberii z jed n e j ow cy 
c ien k o ru n n e j do 4,3—4,9 kg., a z 
iednej ow cy pó lc ien k o ru n n e j do 
3,8—4.2 kg.

5. Z abezpieczyć w p ro w ad zen ie  do 
p ro d u k c ji now ych bard z ie j w y d a j­
nych o d m ian  zbóż, b ard z ie j p ro ­
d u k ty w n y ch  i w cześn ie  d o jrzew a­
jących  odm ian  baw ełn y , odm ian  
b u ra k a  cukrow ego  o w iększej za­
w artości cu k ru , odm ian  słoneczn i­
ka o w ysok ie j zaw artośc i o le ju , jak  
rów nież  s tw o rzen ie  now ych  o d ­
m ian roślin  u p raw n y ch  do u p ra ­
w y n a  g ru n ta c h  n aw ad n ian y c h . 
U lepszyć hodow lę  ro ślin  w  k o ł­
chozach i sow chozach.

6 . Z abezp ieczyć dalsze  rozsze rze­
nie ro b ó t n ad  zak ład an iem  leśnych 
pasów  och ronnych  w  re jo n ach  s te ­
pow ych i leśnosteoow vch , p rzep ro  
w adzen ie  agro leśn iczych  p ra c  m e ­
lio racy jnych  d la zw alczan ia  erozji 
gleb, ja k  rów nież  d la  zalesieni.! 
p iasków , sadzen ie  lasów  o znacze­
n iu gosnodarczym , zak ła d a n ie  p a ­
sów  zieleni w okół m ia s t i o śro d ­
ków  p rzem ysłow ych , na b rzegach  
rzek , k an a łó w  1 zb io rn ików  w o d ­
nych.

Założyć w  ciągu pięciu  la t  co 
n a jm n ie j 2,5 m iliona h a  leśnych  
p asów  ochronnych  w  ko łchozach  i 
sow chozach o raz  zasiać 1 zasadzić 
ok. 2.5 m il. h a  lasów  pań stw o w y ch

7. Z abezpieczyć w vsoka p ro d u k ­
tyw ność  w y k o rzy stan ia  w szystk ich  
n a w ad n ian y c h  i osuszonych g ru n ­
tów . Z realizow ać pow szechne p rze j 
ście do now ego system u n a w a d ­
n ian ia  z zastosow an iem  tym czaso ­
w ych k a n a łó w  n aw ad n ia ją c y c h  za ­
m iast s ta łych . U w ażać  za pra<v 
pod leg a jące  w y k o n an iu  w  p ie rw ­
szej ko le jnośc i b u d o w ę  system ów  
u rządzeń  z raszajacych  i n a w a d -  
n ia iacy ch  n a  baz ie  w y k o rz y s ta n i  
eloktroenero-ij K u jb y szew sk ie j E+ 
lektro'>m i W odnej 1 w  s tre f ie  K a ­
na łu  Ż eglow nego W ołga— Don im  
W L en in a : p rzy stąp ić  do budow y 
system ów  u rząd zeń  z raszajacych  i 
n aw ad n ia jąc y ch  w  s tre f ie  S ta lin -  
p radzk ie j K lektrow n! W odnej o raz 
K a ra tó w  G łów n**o T u rk m e ń sk ie -  
go. P o łn d n io w o -U k ra iń sk ieg o  i P ó ł- 
n1'" ' '" -K ry m s k ie g o

P rz ep ro w a d z ić  p ra c e  p rzy g o to ­
w aw cze do b udow y  system ów  iry ­

gacy jnych  d la  z raszan ia  1 n a w a d ­
n ian ia  ziem  s te p u  k u łundyńsk iego . 
K ontynuow ać p ra c e  n ad  budow ą 
system ów  iry g acy jn y ch  w c e n tra l­
nych obw odach czarnoziem nych , 
na n iz in ie  K u ra -A rak s iń sk ieg o , w 
dorzeczach rzek  S y r-D a rii, Z e raw - 
szanu i K aszk a -D arii, w re jo n ach  
F ergany  c e n tra ln e j, sy s tem u  K u ­
b ańsko  — Jeg o rły k sk ieg o , O rto -  
T okojsk iego  zb io rn ik a  w odnego i 
w ielk iego K a n a łu  C zujskiego. 
Z w iększyć w  ciągu pięcio lecia  o b ­
szar n aw ad n ian y c h  g ru n tó w  o 30 
— 35 proc. zbudow ać w kołchozach 
i sow chozach 30 — 35 tysięcy  s ta ­
w ów  i zb iorn ików  w odnych  oraz 
zabezpieczyć w szech stro n n e  gospo­
darcze  ich w y k o rzy stan ie . P rz e p ro ­
w adzić  p race  n ad  o suszan iem  b a ­
gien w  B ia ło ru sk ie j SRR, U k ra iń ­
skie j SR R  (w p ierw sze j ko lejności 
w  re jo n ach  N iziny  P o lesk ie j), L i­
tew sk ie j SRR, Ł o tew sk ie j SRR , E s­
to ń sk ie j SRR , w  północno -  zacho­
d n ich  i c e n tra ln y c h  re jo n ach  
R FSR R  na N izin ie B a rab iń sk ie j i

*  S e k re ta rz  g en e ra ln y  W łoskiej 
K o n fed e rac ji P ra c y  d i V itto rio  
w ystosow ał depeszę  do  p re m ie ra  
E g ip tu  A li M ah era  i do g en era ła  
N aguiba. W depeszy  te j d i V itto rio  
stw ierdza , że m iliony ' ro b o tn ik ó w  i 
d em o k ra tó w  w łosk ich  p ro te s tu ją  
stanow czo  przeciw ko  b ez p ra w n e ­
m u are sz to w an iu  i po staw ien iu  
p rzed try b u n a łe m  w o jen n y m  licznej 
g ru p y  w łó k n ia rzy  eg ipsk ich  pod 
p ro w o k acy jn y m  za rzu tem  rzek o ­
m ej p róby  zniszczenia p rzez  n ich  
fab ry k i w  K a fr  el D aw ar.

*  G órn icy  jed n e j z k o p a lń  pod 
D ortm u n d em  w y s tą p ili z in ic ja ty ­
w ą zw ołan ia k o n fe re n c ji górniczej 
Z ag łęb ia  R u h ry  d la  om ów ien ia 
ś rodków  w a lk i p rzeciw ko  re g u la ­
m inow i d la  p rzed sięb io rstw  i z a ję ­
cia s tanow iska  w obec obecnej cięż­
k iej sy tu a c ji  ekonom icznej g ó rn i­
ków  w  g ó rn ic tw ie  zach o d n io -n ie - 
m ieckim .

*  J a k  donosi d z ien n ik  „H u m a- 
n ite“ , w  d ru g ie j połow ie lipca sąd  
fran c u sk i na  M adagaskarze , sk a ­
zał n a  k a rę  śm ierc i 10 p a tr io tó w  
za u d z ia ł w  ru ch u  n a ro d o w o -w y ­
zw oleńczym . W te n  sposób liczba 
skazan y ch  na  k a rę  śm ierc i p a tr io ­
tów  w zrosłą o 22,

60 tys. młodzieży 
ni emieckiej Republiki 
Demokratycznej
bierze udział 
w zlocie
młodych pionierów
w  D re ź n ie

Berlin

W OBECNOŚCI p rem iera  G rote- 
w ohla i przew odniczącego Izby 

Ludow ej D ieckm anna rozpoczął się 
w e w to rek  w D reźnie zlot m łodych 
pion ierów  N iem ieckiej R epubliki 
D em okratycznej pod hasłem : „O po­
kój, jedność, dem okrację  i socja­
lizm !”

W  uroczystości o tw arc ia  zlotu, 
k tó ry  po trw a tydzień, wzięło udział 
60 tysięcy  m łodych pionierów . M ło­
dociani uczestn icy  zlotu pow itali 
z entuzjazm em  ukazan ie się na try ­
bunie honorow ej p rem iera  G rote- 
w ohla, p rzew odniczącego Izby Lu­
dow ej D ieckm anna, przew odniczą­
cego FDJ H oneckera, sek re tark i 
Rady C entra lnej FDJ M argot Feist 
i w dow y po T haelm annie — Róży 
Thaelm ann. Pow itano również burz­
liw ą ow acją 300 m łodych p ionierów  
z krajów  dem okracji ludow ej i z 
państw  kapitalistycznych.

Do zebranych przem ów ił prem ier 
NRD G rotew ohl, przekazu jąc im 
serdeczne pozdrow ienia od Komi­
tetu  C en tralnego  N iem ieckiej So­

c jalistycznej P artii Jedności (SED) 
i od rządu NRD.

| M ów ca stw ierdził, że młodzież 
b ierze chlubny udział w p o k o jo ­
wym rozw oju NRD. Podkreślił on 
dalej, że p lany w ojenne A denauera, 
k tó ry  zaprzedał się im perialistom  
am erykańskim  zagrażają  przyszłości 
m łodego pokolenia. D latego też 
m łodzież n iem iecka wraz ze w szyst­
kim i m łodym i pionieram i przeciw .

staw ia się tym  planom , w alcząc o 
zjednoczenie N iem iec i o trak ta t po­
kojow y,

Dzięki dobrej 
organizacji pracy
sp aw acz
Jan Wa!oszek
w y k o n a ł  
s w o je  z a d a n ia

w Pianie 6-letnim
lA^ZAKŁADACH pracy  woj. kato- 
' '  w ickiego w zrasta liczba przo­

du jących  robotników , k tórzy  m el­
du ją o przedterm inow ym  w ykona­
niu zadań przypadających  na nich 
w edług obow iązu jących  norm na o- 
k res P lanu 6-ietniego. O sta tn io  w 
szereg i zw ycięskich  rea liza to rów  6 
norm  rocznych w łączył się na Ś lą­
sku m łodzieżow y przodow nik pracy 
z hu ty  ,,Pokój" — spaw acz e lek ­
tryczny  Ja n  W aloszek.

Podejm ując hasło  czynu pro­
d ukcy jnego  na  cześć Św ięta Lip­
cow ego, Jan  W aloszek zobow ią­
zał się w ykonać p rzy padające  na 
niego w edług obow iązujących 
norm  zadan ia Planu 6-letn iego 
do dnia 1 październ ika br. 
W zm agając tem po sw ej pracy, 
skrócił on znacznie term in  w y­
konania  sw ego postanow ien ia . 
Już  w dniu 12 sie rpn ia  br., Ij. na 
b lisko 50 dni przed zaplanow a­
nym  term inem , Ja n  W aloszek 
pod koniec sw ej zm iany robo­

czej zam eldow ał o zw ycięskiej 
rea lizac ji norm  rocznych za o- 
k res 6 lat.

Sukces sw ój p rzodu jący  robotnik 
zaw dzięcza dobrej o rganizacji p ra ­
cy o raz system atycznem u p rzek ra­
czaniu  dziennych  1 dekadow ych 
p lanów  p rodukcy jnych . Biorąc ak ­
ty w n y  udział w  ruchu w spółzaw o­
dnictw a pracy, Ja n  W aloszek w y­
k onu je  średn io  w  1 i II kw arta le  
br. 230 proc. norm y. P ragnąc przy­
śp ieszyć w ykonan ie  sw ego zobow ią­
zan ia  w p ierw szej dekadzie sie rp ­
nia br., realizow ał on sw e zadania 
p ro dukcy jne  przecię tn ie  w 400 proc.

W  p racy  sw ej Jan  W aloszek 
s to su je  m etodę radzieck iego  in ­
żyn iera  W olodina, k tó ra  polega 
na  spaw aniu  pęczkow ym  za po ­

m ocą k ilku  elek trod . Je s t on rów ­
n ież racjonalizato rem , k tó ry  m. 
In. u lepszy ł stosow anie te j m e­
tody pracy . K onstruując sp e c ja l­
ny uchw yt do e lek trod , k tó ry  
zw iększył znacznie w ydajność 
p racy, W aloszek w yróżn iony  zo­
stał odznaką przodow nika pracy 

oraz Srebrnym  1 Złotym  K rzy­
żem Zasługi.

O becnie, p ragnąc  u trw alić  i roz­
szerzyć osiągnięcia uzyskane w 

1 czynie produkcyjnym  na cześć Zlotu 
M łodych Przodow ników  — Budow- 

I niczych Polski Ludowej, Ja n  W alo­
szek p od ją ł now e m obilizujące zo­
bow iązania  podw yższenia sw ej wy- 

jd a jn o śc i pracy  tak, by  do 1955 roku 
I w ykonać zadan ia  drugiej sześcio- 
I łatki.

W  w ielu zak ładach  przem ysło­
w ych w oj. ka tow ick iego  liczni m ło­
dzieżowi przodow nicy p racy  kończą 
już rea lizac ję  zadań p rzypadających  
na n ich  w edług obow iązujących 
norm  na  okres P lanu 6 letniego. 
M. in. zadan ia 6 roku sześciolatki 
realizu je  w ybitny  przodow nik huty  
..F lorian”, ładow acz na  w ielkich p ie ­
cach — W alte r Irek, W ykorzystu ­
jąc dośw iadczenia n aby te  w o k re ­
sie realizacji zobow iązań zlotow ych 
— Irek  w ykonuje  średnio  w sie rp ­
niu br. 155,6 proc. norm y. Jeg o  
zobow iązanie w ynosi 145 proc. n o r­
my.

w  innych  re jo n ach . W ciągu la t 1951 
— 1955 zw iększyć o bszar osuszo­
nych  g ru n tó w  o 40 — 45 proc.

8 . D la p o d n ies ien ia  m leczności 
byd ła  w  kołchozach i sow chozach 
uw ażać  za sp ra w ę  szczególnie w aż 
n ą  dalsze  w p ro w ad zan ie  bardzie j 
in ten sy w n eg o  system u  gospodark i 
h o d ow lanej (oborow ego system u 
chow u bydła), u w zg lęd n ia jąc  w ła ś ­
ciw ości poszczególnych rejonów .

D la dalszego rozw oju  hodow li o- 
w iec u rząd zać  odpow iednio  w y p o ­
sażone p as tw isk a  w  re jo n ach  n a ­
w ad n ian y ch  przez  K a n a ł Ż eglow ny 
W ołga — Don im. W. I. L en ina , na 
N izinie P rz y k a sp ijsk ie j. w  S tep ie  
N ogajsk im  i w  re jo n ach  K anału  
T urk m eń sk ieg o . d o k o n u jąc  n aw o d ­
n ien ia  p as tw isk  w  m ia rę  u ru c h a ­
m ian ia  u rządzeń  n aw ad n ia jąc y ch  
w  ten  sposób, ab y  w re jo n ach  tych 
pow sta ły  d obrze  u rządzone pastw i 
ska d la  w ie lk ich  i n a jw iększych  
stad  owiec.

W re jo n ach  Azji Ś rodkow ej i 
K azach stan u  zabezpieczyć stw o ­
rzen ie  te ren ó w  łąk  i p as tw isk  o 
w ysokie j u rodzajności, w  drodze 
zas to sow an ia  iry g a c ji lo k a ln e j i 
w y k o rzy stan ia  stu d z ie n  a r te z y j­
sk ich  w  te n  sposób, ab y  stopniow o 
zm niejszyć  przegony  b y d ła  n a  d a ­
lek ie  odległości.

9 Z akończyć m ech an izac ję  p o d ­
staw ow ych  ro b ó t polnych  w  k o ł­
chozach, rozw in ąć  szeroko m echa­
n iz a c ję  ro b ó t p racoch łonnych  w 
d z iedzin ie  hodow li, u p ra w y  jarzyn  
o g rodn ic tw a, ro b ó t zw iązanych  z 
tra n sp o r te m , za ład u n k iem  i w y ła ­
d u n k iem  p ro d u k tó w  ro lnych , z n a ­
w ad n ian iem , z osuszan iem  b ag n i­
stych  o bszarów  i z odd an iem  do 
u p raw y  now ych  g run tów .

W roku  1955 d oprow adzić  poziom 
m ech an izac ji: o rk i o raz  zasiew ów  
u p ra w  zbożow ych, przem ysłow ych  
i p as tew n y ch  do 90—95 proc., sprzę 
tu  u p ra w  zbożow ych i słonecznika 
za pom ocą ko m b ajn ó w  do 80—90 
proc., sp rzę tu  b u ra k a  cukrow ego  do 
90—95 proc., sp rzę tu  b aw ełn y  — su

Między Wołgą 
a Uralem
rozpoczęto budowę 
głównego kanału 
slalingradzkiego

M oskw a
Ł  GENCJA TASS podaje, że mię- 

dzy W ołgą a rzeką Uial<?m roz­
poczęto budow ę głów nego kanału  
stalingrad7.kieqo w chodzącego w 
skład sta lingradzk iego  system u hy- 
d roenergetycznego . K anał ten na­
w odni m iliony hek tarów  ziemi.

N ow a budow la u rzeczyw istn i od ­
w ieczne m arzenia narodu kazach­
skiego o przekszta łcen iu  pustyń  za­
chodniego K azachstanu w żyzne zie­
m ie. Na tery to rium  K azachstanu 
znajdow ać się będzie 9 w ielkich k a ­
nałów  naw adniających , k tó re pob ie­
rać będą  w odę z kanału  sta ling radz­
kiego.

Nowe filmy
k r ó t k o m e ł r a ż o w e

wchodzą oa ekrany
\ A /  NAJBLIŻSZYM czasie na e- 

k rany  kin po lsk ich  w ejdzie 
ciekaw y  kró tkom etrażow y film po­
pu larno -naukow y  pt. , .Ziemia — 
nasza p laneta". Film zrealizow any 
został w Łódzkiej W ytw órni Filmów 
O św iatow ych przez reżysera M acie­
ja  S ieńskiego, przy czynnej w spół­
pracy naukow ców  — prof. W . Zon- 
na i St. Gołąba. W  oparciu o n auko­
wą tezę uczonego radzieckiego Fe- 
senkow a, film obrazu je na p rzyk ła­
dzie ziemi h isto rię  pow staw ania 
planet.

Film ten przyczyni się n iew ątp li­
w ie do pogłębienia w śród szerokich 
m as społeczeństw a m aterialistycz- 
nego pojm ow ania zagadnień  zw ią­
zanych z h isto rią  pow stan ia  w szech­
św iata.

Ilu strac ję  m uzyczną skom ponow ał 
do film u  A. P an u fn ik .

Ponadto w najbliższym  czasie u- 
każą się na ek ranach  k in dalsze 
k rótkom etrażow e filmy ośw iatow e 
i instruktażow e. M. inn. zobaczym y 
film o pracy  m eteorologów  pt. ,,Po- 
goda na jutro'*, film dziecięcy 
,,Z bierajm y zioła", film instruk tażo­
w y „Droga rac jonaliza to ra”, film 
dokum entarny  o Studium  Przygoto­
wawczym  na wyższe uczelnie, film 
o sposobach zw alczania alkoholiz­

mu oraz film sportow y o SPO.

row ca za pom ocą przeznaczonych  
do tego m aszyn  o 60 — 70 proc., za­
siew ów  i sp rzę tu  ln u  d ług o w łó k n i- 
stego do 80 — 90 proc., sadzen ia  
m iędzyrzędow ego, okopy w an ia  1 
zb ioru  ziem niaków  do 55—60 proc., 
s ianokosu  i silosow ania do 70—80 
proc.

Z abezpieczyć u sp raw n ien ie  p racy  
s ta c ji m aszynow o -  trak to ro w y ch , 
rozszerzyć ich dzia ła lność  w dzie­
dzin ie  m echan izac ji ro b ó t p raco ­
ch łonnych  w e w szystk ich  dziedzi­
nach p rod u k c ji kołchozow ej 1 zw ięk  
szyć odpow iedzialność M TS za w y ­
k onan ie  p lanów  podniesien ia  u ro ­
dzajności u p ra w  ro lnych  i p ro d u k ­
tyw ności hodow li.

Z w iększyć do końca p ięc io la tk i 
moc tab o ru  trak to ro w eg o  M TS w  
p rzyb liżen iu  o 50 proc., zw łaszcza 
specja lnych  tra k to ró w  zao p a trzo ­
nych w narzędzia  do m iędzyrzędo­
w ej u p raw y  roślin . Z apew nić  w c ią ­
gu pięciu la t  podniesien ie  dziennej 
e fek ty w n e j p racy  tra k to ró w  m nie j 
w ięcej o 50 proc., zakońęzyć w p ro ­
w adzen ie do u ży tku  Bardziej o -  

(Dokończenie na str. 3)

Większe dschody 
większa oborózki
V \ /  PŁA C O N E przed te rm in em  

p o d a tk i przyczyn ią się do 
szybszego w yko n an ia  P lan u  6 -łe t-  
n lcgo i pełnego up rzem ysłow ien ia  
k ra ju . A z tego przecież w ieś ko ­
rzy sta  n ie m ało i będzie korzystać  
coraz w ięcej.

Tę p raw d ę  ro zum ieją  se tk i m ało 
i średn io ro ln y ch  chłopów , k tó rzy  
ju ż  dziś, n ie  czeka jąc  n a  te rm in  
ustaw y, w y w iązu ją  się ze zobow ią­
zań finansow ych  w obec p ań stw a . 
T a p ra w d a  po w in n a  do trzeć  do 
każdego  p racu jącego  chłopa w 
okresie, k iedy  w ieś — w form ie 
obow iązkow ych dostaw  i p odatku  
g run tow ego  — w yw iązu je  się ze 
sw ych  obyw ate lsk ich  obow iązków .

W e w szystk ich  pow iatach  i gm i­
nach  chłopi o trzy m ali ju ż  o rze­
czenia o w ym iarze podatku  n a  rok  
bieżący. S taw k i podatkow e są  
podw yższone. R ów nocześnie jed n ak  
zn iesione zostały  w p ła ty  n a  F u n ­
dusz O szczędnościow y K olnictw a 1 
znacznie  rozszerzono system  ulg. 
D otychczas ulgi p rzysług iw ały  ty l­
ko ro ln ikom  m ającym  liczną ro ­
dzinę, k tó rzy  uzysk iw ali roczny 

: dochód z gosp o d ars tw a  n ic wyższy 
, niż 7.S00 zł. O becnie m ożliw ości 

u zysk an ia  ulg rozszerzono na  go* 
sp ó d a rs tw a  o dochodzie rocznym  
do 12.400 zł. C ałkow icie w olni od 
podatków  (na trzy  lata) są  o sad n i­
cy n a  Z iem iach Z achodnich  i p ó ł­
nocnych, k tó rzy  ob ję li tam  w olne 
gospodarstw a, a  tak że  rolnicy, k tó ­
rzy zagospodarow ali odłogi — w  
ro k u  p ierw szych  zbiorów .

S taw k i podatkow e były  d o ty ch ­
czas b ardzo  n isk ie. N a pokrycie  po­
d a tk ó w  w y sta rcz a ła  n ie raz  sp rze ­
daż 20 j a j  n a  w olnym  ry n k u . Dzię* 
ki k o n se k w en tn e j polityce p a ń ­
s tw a  — dochodow ość gosp o d ars tw  
s ta le  rosła . Z w iększy ła  się ona w 
o k resie  o sta tn iego  roku  bard z ie j, 
niż w zrosły  s ta w k i podatkow e.

Z naczn ie w yższe są  w  roku  b ie ­
żącym  — w  po ró w n an iu  do u b ie ­
głego — plony zbóż. Z apow iada się 
dobry  u ro d za j okopow ych i w a ­
rzyw . K orzystn ie jsze  są  rów nież 
w aru n k i sk u p u  p rod u k c ji ro ś lin n e j 
i zw ierzęcej przez państw o. Za do­
sta rczone ponad  obow iązkow e n o r ­
m y ilości zboża, za za k o n tra k to ­
w an ą  trzodę ch lew ną, za bydło  
rzeźne, drób, ja ja  — ro ln icy  o trzy ­
m u ją  w yższe ceny n iż  w ro k u  
ubiegłym . W reszcie każdy  chłop 
m a m ożność sp rzedaży  nadw yżek  
p ro d u k c ji ro ln e j n a  w olnym  ry n k u .

Te w szystk ie  czynnik i zap ew n ia­
ją  gospodarzom  znacznie w iększe 
dochody, niż w poprzednich  la tach . 
Toteż tam , gdzie ra d y  narodow e, 
o rg an izac je  społeczne i po lityczne 

j tłu m aczą  chłopom  znaczenie szyb- 
J k iego w y w iązy w an ia  się ze zobo- 
| w iązań  f in ansow ych  — w p ła ty  po- 
I d a tk u  n ap ły w a ją .

W iększość je d n a k  te renow ych  
I ra d  n arodow ych  n ie  an a lizu je  p rz e ­
biegu w p ła t, n ie  w y jaśn ia  m asom  
ch łopsk im  znaczen ia  term inow ego  
w y w iązan ia  się ze zobow iązań f i­
n ansow ych . W w ielu  gm inach  nlo 
w ym ierzono  jeszcze k a r  opornym  
ku łakom , k tó rzy  za leg a ją  z p o d a t­
k am i od ubiegłego rok u , lub d a w ­
niej.

O becny ok res w y m ag a  od te re ­
now ych rad  n arodow ych , od g ro ­
m adzkich  kół zw iązku Sam opom o­
cy C h łopsk ie j zaostrzone j czu jn o ­
ści i energ iczn ie jsze j niż dotychczas 
m obilizacji m ało  i średn io ro ln y ch  
chłopów  do w yko n y w an ia  o b y w a­
te lsk ich  obow iązków  w'obec p a ń ­
stw a .



Przez dżungle Yietnamu (8) Bronisław  W iernlk
SŁOWO POLSKIE ' Str. S.

W Kwaterze Głównej 
Armii Ludowo -  Wyzwoleńczej

P O W IE M  dziś o V ietn am sk iej  
A rm ii l udowo - W yzw oleń ­

cze j . O jej p ow staw an iu . Gdy pow  
sta w a ła , lic zy ła  trzy d z iestu  czte­
rech  żo łn ierzy . D z iś  liczy  s ię  ra  
d y w iz je .

W  V ietn am ie, w a lczącym  z fran  
cu sk im  oku pantem , tow arzysz  do 
to w a rz y sz a  m ów i: ty . T ak, jak we 
F ra n cu sk ie j P a r ti i  K om u n istycz­
n e j .

—■ Czy bardzo zm ęczy ła  cię dro­
g i ?  —  sp y ta ł m nie g en era ł Vo 
K gu yen  G iap naczelny dowódca  
\ ie tn a m 3 k 1 e j A rm ii Ludowo - W y  
zw oleń czej gd y  po całodziennym  
m arszu  w dżun gli znalazłem  s ię  o 
zm roku w k w aterze  g łó w n ej. Ob-

Laureaci nagród 
państtuouiych

P r o f .  inż.  a r c h .  B o h d a n  P n l e w s k i  
— l a u r e a t  n a g r o d y  I  s t o p n i a  za  
w y b i t n e  p r o j e k t y  a r c h i t e k t o n i c z ­
n e  i  o s i ą g n i ę c i a  w  d z i e d z i n i e  w y ­

k o n a w s t w a .
F o t o  C A F .

Z a  w y b i t n e  o s i ą g n i ę ć ' a  r a i . - i r . a -  
l i z a t o r s k l e  w  d z e d z l n i e  k or.-  
s t r u k c j i ,  t e c h n o l o g i i  l p r o ń u l w - i  
i a r ó w e k  w  d z i a l e  p r z e m y s ł u  c -  - 
k i e g o  N a g r o d ę  Pav‘» s tw o w ą  1JI 

s i o p n i a  o t r z y m a ł  i l u .  a . z .  w i e ­
l o k r o t n y  r a c j o n a l i z a t o r ,  o b e c n i e  
g ł ó w n y  I n ż y n i e r  w  P a b i a n i c k i c h  
Z a k ł a d a c h  W y t w ó r c z y c h  L a m p  
Ż a r o w y c h  — S t e f a n  l iu r a w & k l .

F o t o  C A F .

P r o f .  d r  A r k a d i u s z  M u s i e r o w i c z
— l a u r e a t  n a g r o d y  I I I  s t o p n i a  za  
b a d a n i a  n a d  r o z m i e s z c z e n i e m  
m i k r o e l e m e n t ó w  w  g l e b i e  o r a z  

n a d  d y n a m i k ą  g l e b y .

" M O  C A F .

R o z m o ir a t

z N a c z e ln y m  D o w ó d c ą

gen. fo Nguyen Giap
ją ł  mnie mocno i pocałował. W y­
niósł mi przed szałas własne t r e ­
py. Wzijii z ręki żołnierza pocho­
dnię z bambusu oświetli ł mrok no­
cy, 8'dy myłem tw arz ,  ręce i nogi. 
Py ta ł  o zdrowie Prezyden ta  Bie­
ru ta ,  o zdrowie towarzyszy z Ko­
mitetu Centralnego, o zdrowie mo­
jej rodziny.

Generał Giap ma czterdzieści lat. 
Dałbym mu najwyżej  dwadzieścia 
pięć. Nie znać po nim la t  więzie­
nia, f ron tu ,  dżungli. Przed wojna 
był nauczycielem. Dziś żołnierze 
n azyw ają  go „s ta rszym  bra tem ".

—  M aj — woła po f ra n c u sk u — 
Maj, przyw ita j  gościa.

Z bambusowego szałasu wybie­
ga  młoda dziewczyna.

—  Poznaj  m oją  żonę —  przed­
s ta w ia  Vo Nguyen Giap.

To jego d ru g a  żona. P ierwsza 
zm ar ła  po strasz liwych to r tu ra c h  
we f rancusk im  więzieniu. Maj jes t  
córką  postępowego pisa rza .

Za przepierzeniem, n a  macie 
z trzciny ryżowej, spało niemowlę, 
ich dziecko.

;— T eraz  znasz ju ż  wszystkich 
mieszkańców t^go domu — śmieje 
się genera ł  Giap.

Poprzedniego dnia wrócił  z t r z y ­
miesięcznej inspekcji  wojsk po ko­
lejnej zwycięskiej  kampanii .

Pozostało nam  tylko ki lka go­
dzin rozmowy. Jeszcze tej nocy 
musiałem udać się w dalszą dro;;ę. 
„Rozkład j a i d y “ wyznaczały p rze­
rwy między deszczami. Po posiłku 
usiedliśmy we trójkę .  Dżungla g ra  
ła milionem dźwięków. Przy  bam­
busowej kolebce, w której spało 
jego dziecko, naczelny dowódca 
Vietnamskie j Arm ii  Ludowo - Wy 
zwoleńczej opowiadał  mi o jej n a ­
rodzinach. Oto moje nota tk i  z opo 
wiadań g en e ra ła  Vo Nguyen Giap.

N A R ODZINY W DŻUNGLI
D  O W S Z E C H N E  powstanie  za ­

częło się w sierpniu  1945 ro­
ku. Przygotow ania  t rw a ły  od wy­
buchu drugiej  wojny świa towej. 
W m arcu  3941 roku powsta ł De­
mokratyczny F ro n t  Walki o Nie­
podległość Yietnamu. Ho Szi Minh 
powiedział :

„My, ciemiężone narody Indo- 
: i, uważamy siebie za część skła
ii. ,v;i jednolitego, międzynarodowe­
go f ron tu  an tyfaszystowskiego '1.

Wtedy zaczęły powstawać pierw 
sze oddziały samoobrony.

Prace przy uprawie 
buraków 

zostaną zmechanizowane
T3 O Ś L I N Y  okopowe, należą  
"  do roślin pracochłonnych  
i dlatego szeroko stosowana me  
chanizacja procesów produkcji  
tych k u l tu r  m a  ogromne zna­
czenie. Zagadnienie  dostoso-  
v:'iuia odpowiednich narzędzi  
ciągnikowych do upraw  między  
rzędowych zostanie ,całkowici-e 
rozwiązane w  roku  1953. N a  
obecnym etapie prowadzi  się 
liczne doświadczenia potowe 
m echanizacji  upraw  m iędzyrzę ­
dowych. N a  zdjęciu: dyrek tor  
Zenon  Z ahorsk i  i  agronom  
Z y g m u n t■ R ym ow icz  prowadzą  
w gospodarstwie r G R  R óżn ia ty  
w  woj. bydgoskim  p u n k t  do­
św iadczałby wprawy m echani­

zacji  buraka cukrowego,  
( C A F  —  fo t. J .  T u m iu tk i )

Vietnamscy powstańcy szli coraz 
głębiej  w dżunglę. N a miejsce roz 
bitych oddziałów samoobrony po­
w staw ały  t a jn e  komórki par tyzanc  
kie, zarodki przyszłych jednostek 
wojskowych, przyszłej  Armii Ludo- 
wo-Wyzwoleńczej. Z tych ta jnych 
komórek w dżungli sz ła na resztę 
k ra ju  zapowiedź nowego życia.

W głębi dżungli narodziła  się 
A rm ia  Wyzwoleńcza. W chwili po­
w s ta w an ia  liczyła t rzydziestu  czte­
rech żołnierzy miejscowych oddzia­
łów par tyzanck ich .  Ich uzbrojenie 
w tym czasie składało się z dwóch 
s ta rych  karabinów1, s iedemnastu  
musketonów zmontowanych z p rze­
różnych części, z cz te rnas tu  strzelb 
myśliwskich, z sześciu g rana tów . 
<V kasie znajdowało  się w tym 
czasie 500 pi as trów.

P O D  CZER W ONYM  
SZTA N D A R EM

G R U D N IA  1944 roku o go- 
"  — dżinie p ią te j  wieczór zebra- 
fo się trzydziestu cz terech towarzy  
szy w cieniu wielowiekowych drzew 
nieprzeniknionej puszczy n a  pogra  
niczu dwóch kantonów noszących 
nazwy dwóch vie tnam skich  bohate­
rów narodowych, T ra n  H u n g  Dao 
Hoa Than. N a  tę ich uroczystość 
przyszli  ludzie z gór,  z mniejszoś­
ci narodowej Tho i M as.

Pod czerwonym sz tan d a re m  ze 
złr tą  gw iazdą  przysięgli , że poświę 
cą wszystko dla ojczyzny, że w 
walce o je j  wyzwolenie zniosą 
wszystkie t ru d y  i cierpienia , że 
między j e d n ą  walką, a  d ru g ą  pil­
nie będą się uczyć by zostać p r a ­
wdziwymi żołnierzami — rewolu­
cjonistami,  bojownikami o wyzwo­
lenie narodowe i społeczne, przy­
sięgli że będą szanować lud, chro­
nić lud, pomagać ludowi.

N a  drodze do powszechnego po­
w s ta n ia  w ażniejsza niż akc ja  wo­
jenna  była wtedy praca  politycz­
na .  Prowadzili  j ą  między jedną  
walką, a  d rugą .  Werbowali  mło­
dych luJz i z okolicy, uczyli ich po 
sługiwać s.ę bronią i książką, po* 
czym odsyłali z powrotem do ich 
wiosek. J “rin! z karab inem , drudzy 
z książką i u lo tką  torowali  drogę 
rewolucj i.

A rm ia  Wyzwoleńcza rosła. Wszę 
dzie, gdzie przechodziła,  pow s taw a­
ły komitety władzy ludowej. Po la 
tach nielegalności,  po la tach  w 
głębi  dżungli, z k tóre j  wychodzili 
jedynie  ciemną nocą, po raz  pierw­
szy wyszli na  św ia tło  dzienne. Na 
spotkanie  sz ła  im ludność w i ta ją ­
ca,  en tuz jas tyczna .  N a  pagodach,

( św ią tyn iach  i domach, na wiej- 
i sklch cha tach  łopotały  czerwone 

sz tan d a ry  ze zło tą  gwiazdą.
— P am ię tam  — mówi genera ł  

G iap  — p łakaliśm y i śmieliśmy 
się na p rzem ian ,  żołnierza j lu ­
dność cywilna.

W każdej wiosce, w każdym 
miasteczku dobre imię Armii  W y­
zwoleńczej poprzedzało je j  przyby­
cie.

W kwietniu 1945 roku gdzieś w 
dżungli  powsta ła  Szkoła Politycz­
no - Wojskowa dla oficerów i ko­
misarzy  politycznych. K u rs  trw ał  
dwa miesiące. Coraz więcej żołnie 
rzy było w s tan ie  pisać do w oj­
skowych gaze tek  ściennych J a ­
ko pjóra używali często łody­
żek bambusowych. Za a t r a m e n t  
służył im karm in  lub indy- 
go. Po krótkich postojach a rm ia  
szla dalej, przez góry i lasy, w 
deszcz i ta j fun ,  często joden kilo­
m etr  na  pięć godzin, często o kil­
ku /ziarnach kukurydzy  za cały po 
sitek.

— Byliśmy szczęśliwi —  mówi 
genera ł  Giap.

wa w ojna  bohaterskiego Vietaanvu. 
W dżungli,  gdzie bije serce i p r a ­
cuje mózg v iethamskiego ruchu o- 
poru, t r a n s p o r t  i łączność odbywa 
się przeważnie pieszo. Samoloty i 
m ala r ia ;  bomby i skorpiony, tężec, 
p i jawki,  t y g ry sy  — siedem la t  
pracy  i walki  z f ranc usk im  im­
perializmem zbrojonym przez ame­
rykańsk i  faszyzm. I oto z obrony 
— V ietnam  przeszedł do ofensywy. 
Każda nowa kam pania  kończy się 
nowym zwycięstwem. I nie może 
być inaczej skoro z a rm ią  je s t  n a ­
ród, cały naród.

W Vietnamie, na tchnionym zw y­
cięską rewolucją  Chin Ludowych, 
widziałem jak  bezsilny j e s t  na jpo­
tężniejszy n aw e t  imperia lizm wo­
bec narodu ,  k tó ry  wie o co wal­
czy.

Przez V ie tnam  idzie pieśń Armii 
W yzwoleńczej:

„M asze ru jem y n a  Południe, 
gdzie naród  czeka na  wolność".

(D. c. n. ) .

N A  mocy uchw ały  Rządu Radzieckiego  rozpoczęto budowę 
głównego kannłu  T u rk m e ń sk ie g o  Arnu Daria  —  Krasno-  

woclsk. Dhtgośó jego wynosi  1.000 km. Prace p rz y  budowie ka­
nału  obejmują  budowę 3 tam, 5 elektrowni wodnych ogólnej m o ­
cy 100.000 kw., zbiorników, d re n ó w  i kanałów nawadniających  
o ogólnej długości 1.200 k m  oraz 1.000 k m  rurociągów. Budowa, 
głównego kanału  Turkm eńskiego  umożliwi nawodnienie 1.300.000 
ha p u s ty n i  K a ra  - K u m .  Obecnie na trasie przyszłego kanalio 
dokonuje się prac przygo tow aw czych .  N a  zdjęciu:  m ontaż  ko­
pa rk i  e lek tryczne j  o pojemności 7 m. sześć, na placu m ontażo­

w y m  w  Tachie Tccz. (Fot.  —  C A F )

Budoiua socjalizmu stała się

podstawowym zadaniem
tu N ie m ie c k ie j R e p u b lic e  D e m o k ra ty c z n e j
0 siEe haseł decydują 
nie siewa ale fakty

B HZPOSREDNIO po zakończeniu II wojny światowej Komunistyczna 
Partia  Niemiec w apelu zwrócon yin do całego narodu wezwała do 

walki z niedobitkami Hitlera i nakreśl i ła  program budowy demokracji.
W kwietniu 1946 r. nastąpiło  zjednoczenie partii robotniczych w Niem­

czech wschodnich w potężną partię nowego typu SED.
Dzień ten — zespoleniem bojowych sil demokratycznych — dostarczył 

walce przeciwko następcom Hitlera wspaniałą  broń.
Październik 1948 r. utworzeniem Niemieckiej Republik! Demokratycz­

nej dał tej walce fundament państwa, a wielki Front Narodowy pozyski­
wał jej zwolenników we wszystkich częściach kraju.

D  O SŁA  w niezwyciężoną siłę mark 
** sistow&ko - leninowska partia — 
SED, kierująca życiem społecznym 
Niemieckiej Republiki Demokratycz­
nej. Krzepły podstawy gospodarcze 
nowego ustroju i na ich bazie nas tę­
powały przeobrażenia w dziedzinie 
oświaty i Ikultury, dojrzewały demo­
kratyczne światopoglądy.

Teraz po siedimti latach przezwy­
ciężania pozostałości hitleryzmu u- 
chwała II Konferencji Partyjnej SED 
głosi:

„Polityczne I ekonomiczne w arun­
ki, jak również świadomość klasy ro- 
bolniczej i większości wszystkich pra 
cujących znajduje się już na tym 
stopniu rozwoju, że budowa socjaliz­
mu sta ła  się podstawowym zadaniem 
w Niemieckiej Republice Demokra­
tycznej".

Trzykrotnie
można by opasać
tiulę ziemską
y  W IĄ Z E K  Radziecki j e s t  pod 
*-• względem obszarów leśnych naj 
boga tszym  k ra je m  na  świecie. N a  
jego te ry to r iu m  znajdu je  się jedna 
czw a rta  powierzchni lasu  całej ku ­
li ziemskiej.  78 proc. m asyw ów  leś 
nych ZSR R —  z ra jd u je  się na Sy­
berii.

Gdyby obszary  leśne Radzieckie­
go P r im or ia  (wybrzeże morskie)  
rozciągnąć w jednoli ty  pas o sze­
rokości  jednego k ilom etra ,  można 
by nim opasać t rzy k ro tn ie  kulę 
ziemską.

Przeszło 20 tysięcy przedmiotów 
wykonuje się z m asy  drzewnej, a 
wśród nich tak ie  rzeczy, ja k  je­
dwab, wełna, m asy  plastyczne, t a ś ­
m y filmowe, papier , kar ton ,  płyn­
ne paliwo, kauczuk synte tyczny, 
lakiery, kw as octowy, aceton, wi­
tam iny  „C“ i „K",  asp iryna ,  fo r ­
m alina  itd.

Wyliczenie wszystk ich  a r tyku łów  
produkowanych dotychczas z drze­
wa zajęłoby 40 —  60 s t ron  druku  
fo rm a tu  książkowego.

N A R Ó D  r O W S T A Ł

1X7 S IE R P N I U  1945 l-o.ku naród 
’  ’ v ietnamski powsta ł  z bronią

w ręku. We wrześniu f rancuski  
genera ł  Leclerc oświadczy! w Sai- 
gonie:

„W ciągu miesiąca zostanie przy 
wrócony... s tan  norm alny" .

Od tego czasu minęły la ta .  Sie­
dem la t  „brudnej  wojny“ f r a n c u ­
skich imperia lis tów. Siedem lat 
sprawiedliwej wojny narodu  viet- 
namskiego.

— N asza  a rm ia  —  mówi gene­
ra ł  Giap — liczy się dziś na  dy­
wizje. Bambusowe dzidy i strzelby 
myśliwskie zas tąp i ła  nowoczesną 
bror'- ' Mamy fabryk i  broni. 1 bi­
jem y wroga w każdym spotkaniu , 
w operacjach  n a  coraz większą 
skalę.

W trudnych  w arunkach ,  w cięż­
kim klimacie toczy się sprawiedli-

Uchwały konferencji odbiły się sze­
rokim echem w Niemczech zachodnich 
dając mocny, potężny impuls miesz­
kańcom marionetkowego „państwa1* 
bońskiesifo do walki o pokój i zjedno­
czenie kraju.

„ F a k t  Is tn ien ia  n ie m ie c k ie g o  p a ń s tw a ,  
w  k tó r y m  d ec y z je  na leżą  do ludz i p r a ­
cy, k tó re  z r ó w n a n e  w p r a w a c h  z in n y m i 
k r a j a m i  osiąga co dzień  n o w e  zdobycze  
w w alce  o bu do w ę,  podczas  g d y  N ie m ­
cy Z a c h o d n ie  c i e r p ią  co raz  w ięk s zy  u- 
cisk n a r o d o w y  i co raz  b a r d z i e j  z a m ie ­
n i a j ą  się w  p r o t e k t o r a t  im p e r ia l i zm u  
USA, d a j e  n a t c h n ie n i e  lu d z io m  do  w a l ­
ki  o j e d n o ść  i n ie po d leg ło ść"  — p o w ie ­
dział  p r zew o d n ic ząc y  K o m u n is ty c z n e j  
P a r t i i  N iem iec , M ax  R e im an n .

i . S o c j a l i z m ' *

Schumachera
rzeczywistość

T UDNOSC w zachodnich Niem- 
Ł j czech potrafi patrzeć i porówny­
wać. Zdrajca klasy robotniczej Schu- 
macher, już w 1946 r. chełpliwie pro­
klamował „socjalizm". I jakie są rezul 
taty tych bredni?

f e n  sam Schumach;r  z polecenia 
imperialistów nie dopuścił do zjedno­
czenia Partii  Robotniczych w zachód 
nich Niemczech, a najbardziej zacie­
kli wrogowie klas pracujących, jak 
Krupp, Pferdemenges i inni monopo­
liści, junkrzy, bankierzy odzyskują i 
wzmacniają swe pozycje.

F as zy s to w sk a  u s ta w a  w  za k ład ac h  p ra  
cy p ozba w ia  t e r a z  r o b o tn ik ó w  os ta tn ich

T R Z Y M A N E  ze Z w ią zku  
Radzieckiego m a s z y n y  rol­

nicze s tanow ią  ogromną pomoc 
dla członków spółdzielni pro­
d u kcy jn yc h  N R D .  u ła tw ia jąc  
i  uspratoniając ich pracę. N a  
zdjęc iu:  brygada młodzieżowa, 
obsługująca po raz p ierwszy  
radziecki  sprzę t  rolniczy, w y ­
jeżdża na pola spółdzielni pro-  
1 J'i kcyjnej .

(.Fot, —  CAF),

p r a w ,  u k ł a d  g e n e r a l n y  p r z y g o t o w u j ą  
n a j b r u t a l n i e j s z ą  d y k t a t u r ą  w o j s k o w ą ,  
s z e r e g i  s a m o b ó j c ó w  w  L e g i i  C u d z o z i e m -  
s z e r e g i  s m o b ó j c ó w  w  L e g l i  c u d z o z i e m ­
s k i e j ,  l u b  w y k o l e j a  się w  k r a j u  w  d a ­
r e m n y m  p o s z u k i w a n i u  p r a c y .

N.ezbite argum enty
D  UDOWA pokojowej gospodarki w, 
L* Niemieckiej Republice Demokra^ 
tycznej, która dzięki planowości i przy1 
jaznej współpracy z miłującymi po­
kój narodami, nie zna kryzysów, ani 
bezrobocia, odbudowywanie miast z 
ruin, rozwój gospodarki rolnej, w któ 
rej stosuje się najnowsze zdobycze 
wiedzy agrarnej ,  rozwój techniki, 
współzawodnictwa i śladem idący 
wzrost dobrobytu mas pracujących, 
czynią z mieszkańców stref zachod­
nich gorących zwolenników progra­
mu SED.

Hasła budowy socjalizmu w  NRD 
nic opierają się tylko na słowach, lecz 
na bijących w oczy faktach 1 to w łaś ­
nie decyduje o sile tych haseł, wy­
wierających magiczny wpływ daleko 
poza granice NRD, docierających do 
każdego niemal zakątka kraju.

U d z i a ł  s e k t o r a  u s p o ł e c z n i o n e g o  W 
p r z e m y ś l e  N R D  w y n o s i  o b e c n i e  81 p r o c .  
W  p i e r w s z e j  p o ł o w i e  1952 r .  p l a n  p r o ­
d u k c j i  p r z e m y s ł o w e j  z o s t a ł  w y k o n a n y  
z n a d w y ż k ą  2,5 m i l i a r d a  m a r e k .

S e t k i  t y s i ę c y  c h ł o p ó w  p r z y  p o m o c y  
s t a c j i  m a s z y n o w y c h ,  s t o s u j ą c  n a j n o w s z e  
m e t o d y  p r a c y ,  d z i ę k i  s w e j  i n i c j a t y w i e  
p o w i ę k s z a  d o c h o d y  r o l n i c t w a ,  a  p a ń ­
s t w o w e  g o s p o d a r s t w a  r o l n e  w z o r o w ą  
g o s p o d a r k ą  d o s t a r c z a j ą  p r z y k ł a d ó w  
w y ł s z e g o  t y p u  h o d o w l i  1 u p r a w y  r o l i ,

Dla pokoju
dobrobytu i szczęścia
y  A osiągnięciami dotyczącymi za>

równo produkcji rolnej, jak prze-* 
myślowej stoją ludzie — ich świado­
mość, że pracują dla pokoju, dla do­
brobytu i szczęścia sw ;go  i swoich' 
dzieci. Mieszkańcy stref zachodnich 
wiedzą o znakomitym przodowniku 
górnictwa Adolfie Honnecke, o Frani- 
ku, który j;szcze przekroczy! jego pcw 
ziom, o tysiącach innych przodownic 
ków.

Ten entuzjazm rodzi się w almo'-' 
sferze głębokiego umiłowania pracy 
' świadomości jej twórczych, pokojo­
wych celów dla społeczeństwa.

Tej atmosfery, takich stosunków1 
społecznych pragną ludzie pracy w, 
Niemczech Zachodnich, za tym tęsk< 
nią od lat i dlatego z takim entuzjaz-* 
mem powitali uchwałę o budowie sew 
cjalizmu w NRD.

„ P l a n o w a  b u d o w a  s o c j a l i z m u  w  N i e J  
m i e c k i e j  R e p u b l i c e  D e m o k r a t y c z n e j  n a ­
k ł a d a  n a  k l a s ę  r o b o t n i c z ą  z a c h o d n i c h  
N i e m i e c  w i e l k i  o b o w i ą z e k ,  a b y  p r z e z  
u t w o r z e n i e  a k c j i  J e d n o ś c i  s o c j a l d e m o ­
k r a t y c z n y c h ,  k o m u n i s t y c z n y c h  i b e z ­
p a r t y j n y c h  p r a c u j ą c y c h  d o p i l n o w a ć ,  b y  
t r z e c i a  w o j n a  ś w i a t o w a  n i e  r o z b i ł a  m o ­
ż l i w o ś c i  d e m o k r a t y z a c j i  c a ł y c h  N i e ­
m i e c "  — p o w i e d z i a ł  b y ł y  s e k r e t a r z  h a n  
b u r s k i e j  S P B ,  R e i n h a r d .

„Rozpoczęta w Niemieckiej Repu­
blice Demokratycznej budowa socja­
lizmu stanie się ostrogą dla ludności 
w zachodnich Niemczech, aby pospie­
szyć za przykładem NRD" — piszą 
bezpartyjny tokarz, Kurt Tega z H am ­
burga.

„ O d  1920 r .  n a l e ż ę  d o  r u c h u  r o b o t n i -  
czego“  — m ów i t e c h n ik  b u d o w lan y  G a ­
brie l w  H eil in gensee .—Moja ca ła  p r a c a  
zw ró co na  by ła  zawsze  k u  te m u  ce lo w i,  
o k tó r y m  śnią  w szyscy  w y zy s k iw an i ,  
m iano w ic ie  o b u d ow ie  so cja lizmu w n a ­
szej  ojczyźn ie .. .

Nie opuszczę  te ra z  r ąk ,  nasza  w a lk a  
t.rwa da le j,  ale t e raz  da je  n a m  w ię ce j 
radośc i  n a  przy»ziofćJ‘,l • "
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szczędnych tra k to ró w  z siln ikam i 
D iesla.

R ozszerzyć sieć s ta c ji m aszyno­
w o -  trak to ro w y ch  w  L itew sk ie j 
SRB , Ł o tew sk ie j SRR, E stoń sk ie j 
SRR i z realizow ać zao p a trzen ie  ich 
w  tra k to ry  i m aszyny  rolnicze.

U w ażać za jedno  z n a jw a ż n ie j­
szych 7 .3 d ań  w pro w ad zen ie  do użyt 
k u  tra k to ró w  elek try czn y ch  i m a ­
szyn ro ln iczych o nap ęd z ie  e le k try ­
cznym , zw łaszcza w  re jo n a c h  w ie l­
k ich  e lek tró w n i w odnych .

10. Z abezpieczyć sk ie ro w a n ie  in ­
w esty c ji k ap ita ło w y ch  kołchozów  
p rzede  w szystk im  n a  rozw ój gos­
p o d a rk i społecznej — na budow le  
pom ieszczeń g o spodarsk ich , pom ie­
szczeń dla zw ierzą t gospodarsk ich , 
k an a łó w  iry g acy jn y ch  i o su sza ją ­
cych, zb iorn ików  w odnych , trzeb ie  
n ie  zarośli, z ak ła d a n ie  leśnych  p a ­
sów  ochronnych , b udow ą e lek tro w  
n i kołchozow ych i innych  urządzeń , 
n iezbędnych  do pom yślnego  roz­
w oju  społecznej gospodark i k o łcho­
zów oraz do zw iększenia dochodów  
kołchozów  i ko łchoźników .

11. W dziedzin ie  b u dow nictw a 
sow chozow ego u w ażać  za n a jw a ż ­
n ie jsze  zadan ie  zw iększen ie  to w a- 
row ości p rzed e  w szystk im  pszen i­
cy, w ełny c ienk ie j i pó łc ienk ie j, m ię 
sa, jak  rów nież d o sta rczen ie  hodo­
w li kołchozow ej rasow ych  re p ro ­
duk torów .

W celu stw orzen ia  trw a łe j bazy 
paszow ej i ca łkow itego  zao p a trze ­
n ia  sow chozow ego pogłow ia zw ie­
rz ą t  gospodarsk ich  w pasze o b ję to ­
ściow e i treśc iw e, rozszerzyć zas ie ­
w y roślin  pas tew n y ch  w  sow cho- 
zach o.45 — 55 proc., zapew nić  w 
sow chozach znaczne podn iesien ie  u- 
rodzajności w szystk ich  u p ra w  ro l­
nych. Zw iększyć w  sow chozach po 
głow ie byd ła  o 35 —  40 proc., w  
ty m  k ró w  o 70 — 75 proc., ow iec — 
o" 75 — 80 proc. i trzody  ch lew nej — 
o 40 — 45 proc.

W 1955 ro k u  doprow adzić udój 
m leka  w  sow chozach na  je d n ą  k ro ­
w ę do n as tęp u jący ch  rozm iarów : w  
re jo n ach  s tre fy  n ieczarnoziem nej — 
3500 — 3900 kg, w  c e n tra ln y c h  ob­
w odach  czarnoziem nych  — 3000 — 
3400 kg, na p o łudn iu  i na K au k az ie  
północnym  2800— 3200 kg, w  S y­
b e rii i w  północnych obw odach  K a ­
zach stan u  — 240Ó — 2900 kg, w  sow 
chozach prow adzących  hodow lę b y ­
dła rasow ego n a d  W ołgą, w  Azji 
Ś rodkow ej, na  Z ak au k az iu  i w  po­
łudn iow ych  obw odach  K a z a c h sta ­
n u  — 2100— 2600 kg.

D oprow adzić p rzec ię tn ą  strzyżę 
■wełny z jed n e j ow cy c ien k o ru n n e j 
w  sow chozach re jo n ó w  po łudn ia , na 
K aukaz ie  północnym  i Pow ołżu  do 
5.5—6,5 kg, w  S yberii, K azachstan ie , 
A zji Ś rodkow ej i n a  Z ak aukaziu  
do 4,3—5,0 kg.

Z akończyć zasadniczo  w  sow cho­
zach kom pleksow ą m echan izac ję  
■wszystkich n a jb a rd z ie j p raco ch ło n ­
nych  robó t w  u p ra w ie  ro li, w  h o ­
dow li, w  zb ie ran iu  i p rzy g o to w y w a­
n iu  pasz, p rzep row adzić  w  sow cbo 
zach  na szeroką ska lę  b udow ę do ­
m ów  m ieszkalnych , budy n k ó w  
przeznaczonych na  cele k u ltu ra ln o -  
b y tow e oraz  p rodukcy jne .

12. W celu zabezpieczenia zam ie­
rzonego w zrostu  p ro d u k c ji ro ln e j 
u sta lić  na  okres p ięc iu  la t  w yso- 
k6ść in w es ty c ji państw o w y ch  w 
gospodarce ro lnej na  sum ę w  p rzy ­
b liżen iu  2,1 raza  w iększą, p rzy  czym 
n a  iry g ac ję  i m elio rac ję  p rzezn a ­
czyć m niej w ięcej cz tery  razy  tyle, 
co w  czw arte j pięciolatce.

MI W dziedzinie obrotu 
tcw ? r£w , transportu  

i łączności
1. N a p o d staw ie  w zrostu  p ro ­

d u k c ji p rzem ysłow ej i ro lnej 
zw iększyć w ciągu pięciu la t  d e ta ­
liczny ob ró t to w aró w  h a n d lu  p a ń ­
stw ow ego i spółdzielczego w  p rzy ­
b liżen iu  o 70 proc.

Zw iększyć w  1955 r . w  p o ró w n a­
n iu  z rok iem  1950 sp rzedaż  n a jw a ż ­
n ie jszych  tow aró w  dla ludnośc i w 
p rzyb liżen iu  w  n as tęp u jący ch  roz- 
n r a ra c h :  p ro d u k tó w  m ięsnych  — 
o 90 proc., p ro d u k tó w  ry b n y ch  — 
o 70 proc., tłuszczów  zw ierzęcych —
0 70 proc., se ra  — d w u k ro tn ie , t łu ­
szczów  roślinnych  — d w ukro tn ie , 
k o n se rw  ja rzynow ych , ow ocow ych
1 m lecznych — 2,5 — 3.0 raza, cu k ­
ru  — d w u k ro tn ie , h e rb a ty  — d w u ­
k ro tn ie , w ina  gronow ego — d w u ­
k ro tn ie , p iw a — o 80 proc., odzieży 
— o 80 proc., tk an in  b aw ełn ianych , 
w ełn ian y ch , jed w ab n y ch  i ln ia ­
nych  — o 70 proc., obuw ia — o 80 
proc., pończoch i sk a rp e te k  — d w u ­
k ro tn ie , w yrobów  tryko tażow ych  — 
2,2 raza , m ebli — trzy k ro tn ie , n a ­
czyń m eta low ych  — 2,5 raza, ro ­
w erów  — 3,5 raza, m aszyn  do szy­
cia 2,4 raza , rad ioodb io rn ików  i 
od b io rn ik ó w  te lew izy jnych  — d w u ­
k ro tn ie , zegarków  — 2,2 raza. lo­
dów ek , m aszyn  do p ran ia , odku 
rzaczy  — k ilk ak ro tn ie .

.R ozszerzyć w  ciągu  pięciu  la t  sieć 
sto łów ek, re s ta u ra c ji , h e rb a c ia rn i i 
zw iększyć p ro d u k c ję  zak ładów  ży­
w ien ia  zbiorow ego w p rzyb liżen iu

o 80 proc., u lep sza jąc  znacznie a s o r ­
tym ent.

Zw iększyć ilość w y sp ec ja lizo w a­
nych sk lepów  d la  sprzedaży  to w a ­
rów  spożyw czych, odzieży, obuw ia, 
tk an in , m ebli, naczyń, a r ty k u łó w  
gospodars tw a dom ow ego, p rzedm io 
tów  przeznaczonych  do z a s p a k a ja ­
nia po trzeb  k u ltu ra ln y c h  o raz m a ­
te ria łó w  b u dow lanych , znacznie 
zw iększyć bud o w n ic tw o  ch łodn i i 
m agazynów  w  p rzem y śle  i w  sieci 
h and low ej. K on ty n u o w ać  zaopatrzę  
nie sk ładów  żyw nościow ych, s to łó ­
w ek, re s ta u ra c ji  i m agazynów  w 
in s ta lac je  ch łodnicze i n a jnow sze  
u rządzen ia ,

2. P re lim in o w ać  w zro st obro tu  
tow arow ego  w  tra n sp o rc ie  k o le jo ­
w ym  w ro k u  1955 w  po ró w n an iu  z 
rok iem  1950 o 35—40 proc., t r a n ­
sp o rtu  rzecznego o 75— 80 proc., 
t ra n sp o r tu  m orsk iego  o 55— 60 p ro ­
cen t, tra n sp o r tu  sam ochodow ego o 
80—85 proc., t r a n sp o r tu  lo tn iczego 
co n a jm n ie j d w u k ro tn ie , t r a n sp o r ­
tu  ru rociągow ego  w  p rzyb liżen iu  
p ięc iokro tn ie .

3. U w ażać za n a jw a ż n ie jsz e  za­
d an ie  w  dziedzin ie tr a n sp o r tu  k o ­
lejow ego zw iększen ie zdolności p rze 
p ustow ej kolei. W zw iązku  z tym :

a) oddać do u ży tk u  w  p rzy b liże ­
niu o 60 proc. w ięcej w  p o ró w n a­
niu z ub ieg łą  p ięc io la tk ą  rów n o leg ­
łych torów  i 4 razy  w ięcej ze lek ­
try fik o w an y ch  lin ii kolejow ych. 
Z w iększyć d ługość to ró w  n a  s ta ­
c jach  w  p rzy b liżen iu  do 46 proc. 
długości ca łe j ek sp lo a to w an e j sie­
ci ko le jo w ej;

b) zbudow ać i oddać  do stałego 
u ży tk u  w  p rzyb liżen iu  2,5 raza  w ię­
cej now ych  lin ii k o le jow ych  n iż  w 
la ta c h  1940— 1950. Z akończyć b u ­
dow ę m a g is tra li po łudn iow o -  sy ­
b e ry jsk ie j na o dcinkach  od A b a k a -  
nu do  A km olińska . Z akończyć b u ­
dow ę lin ii ko le jow ej C zard żo u -K u n  
g rad  i p rzy stąp ić  do b udow y  lin ii 
K u n g rad  — M akat. R ozw inąć b u ­
dow ę lin ii ko le jo w y ch : K ra sn o ­
ja r s k  —- Je n ise jsk , G u riew  —  A s t-  
rach ań , A gryz  -— P ro n in o  —  Ś u r-  
gut. P rz ep ro w a d zić  kon ieczne p ra ­
ce w  dziedzin ie  re k o n s tru k c ji  lin ii 
k o le jow ej w  L itew sk ie j SRR, Ł o­
tew sk ie j SRR i E sto ń sk ie j SRR;
c) zw iększyć pod koniec p ięc io la tk i 
w  po ró w n an iu  z ro k iem  1950 d łu ­
gość w szy stk ich  odcinków  w y p o - 
sa żon j'ch  w  sp rzę t do au to m a ty cz ­
nego b lo kow an ia  w  p rzyb liżen iu  o 
80 proc., o raz  w yposażonych  w  h a ­
m ulce  sam oczynne n iem n ie j n iż 2,5 j  

raza  o raz  zw iększyć ilość zw ro tn ic  ! 
poruszanych  p rzy  pom ocy e lok trycz  I 
ności i scen tra lizo w an y ch  w  p rzyb li | 
żeniu  2,3 raza . Z naczn ie zw iększyć j 
zastosow an ie  c en tra lizac ji dyspozy­
to rsk ie j. Z abezpieczyć dalszą  m e -!  
ch an izac ję  u rząd zeń  s ta c ji  ro z rz ą -  j  
dow ych. K on ty n u o w ać  p ra c e  nad  
zastosow an iem  łączności rad iow ej 
do k ie ro w an ia  ru ch em  poci gów  i 
do p ra c  m an ew ro w y ch ;

d) polepszyć s ta n  to rów  k o le jn ie -  I 
tw a. D ostarczyć tran sp o r to w i k o le ­
jow em u w  ciągu p ięc io la tk i w  p rzy  
b liżen iu  o 85 proc. w ięcej now ych  
szyn n iż  w  la ta c h  1946—-1950;

e) ca łkow icie  zaspokoić z ap o trze ­
b o w an ie  tra n sp o r tu  kolejow ego n a  
d alekob ieżne  parow ozy, lok o m o ty ­
w y e lek try czn e  i spalinow e, o raz  
na  w agony  to w arow e, w agony  — 
ch łodn ie  i w agony  p asażersk ie . Z a­
kończyć w  zasadzie  p rzes taw ia n ie  
na sprzęg  au to m aty czn y  ta b o ru  w a ­
gonów , będących  w ek sp lo a tac ji i 
p rzy stąp ić  do w yposażen ia  tab o ru  
w łożyska cy lind ryczne. P rz y stąp ić  
do p ro d u k c ji now ych po tężnych  p a ­
row ozów , lokom otyw  e le k try c z ­
nych i spa linow ych , w  te j liczbie 
lokom otyw  z  g en e ra to ram i gazow y­
m i. I

Po lepszyć sto p ień  w yko rzy stan ia  
tab o ru . Skrócić  w r. 1955 czas o- 
b ro tu  w agonów  n iem n ie j n iż o 13 
proc., w  po ró w n an iu  z r. 1950 i 
zw iększyć p rzec ię tn y  przeb ieg  p a ­
row ozów  na  dobę n iem nie j niż o 
12 proc. Z naczn ie polepszyć w yko­
rzy stan ie  ładow ności w agonów  ! 
zw iększyć w agę pociągów  to w a ro ­
wych.

Z abezpieczyć u sp raw n ien ie  o rg a ­
n izacji p racy  p racow ników  służby 
ru ch u , w  szczególności b ry g ad  p a ­
row ozow ych.

4. Z w iększyć w  p rzyb liżen iu  dwa 
razy  zdolność p rzepustow ą portów  
rzecznych. Z akończyć p ierw szy  e- 
tap  p rac  p rzy  budow ie  i rek o n stru k  
cji po rtów  w S ta lin g rad z ie , S a ra to ­
wie, K ujbyszew ie, U lianow sku . K a­
zaniu, G orkim , .Jarosław iu . M oło- 
tow ie, O m sku. N ow osybirsku . C ha- 
barow sku , O sie trow ie, K o tlas ie  i 
Pieczorze. W yposażyć g łów ne p o r­
ty w urządzen ia zap ew n ia jące  w y­
soki stop ień  m echan izac ji Rozsze­
rzyć budow ę zm echanizow anych  
cum  dla s ta tk ó w  w n ad b rzeżnych  
zak ładach  przem ysłow ych.

Z akończyć prace  nad  re k o n s tru k ­
c ją  W oiżańsko -  B ałtyck iego  S z la ­
ku W odnego, zw iększyć głębokość 
żeglow ną na rzece K am ie i stw o ­
rzyć jed n o lity  system  tra n sp o r to ­
wy o dużej głębokości w e u ro p e j­
sk iej części ZSRR.

U sp raw n ić  żeglugę i zw iększyć 
przew ozy pasażerów  1 ładunków

w  b asen ach  rzek i N iem en  i D au - 
gaw a. P rzew id z ieć  b udow ę m osiu  
przez N iem en  w  K au n as  i przez 
rzek ę  D augaw a w  Rydze.

Z rek o n s tru o w a ć  is tn ie jące  1 z b u , 
dow ać now e stoczn ie  i dok i r e ­
m ontow e d la  flo ty  rzecznej. Z a ­
pew nić b udow ę p asażersk ie j i to ­
w aro w e j flo ty  rzecznej, odp o w ia­
d a jące j w aru n k o m  żeglugi na  w ie l­
kich zb io rn ikach  w odnych. Z w ięk ­
szyć ro lę  tr a n sp o r tu  rzecznego w  
przew ozach  ład u n k ó w  w  re jo n ie  
S y b erii i D alek ie j Północy. Z a ­
pew nić  rozw ój przew ozów  n a  m a ­
łych rzek ach  d la  loka ln y ch  po ­
trzeb.

5) Z w iększyć w  dużym  stopn iu  
ton aż  m orsk ie j flo ty  h an d lo w ej, 
rozszerzyć bazę  k ra jo w eg o  b u d o w ­
n ic tw a  s ta tk ó w  m o rsk ich  przez 
budow ę now ych 1 rozbudow ę is t­
n ie jący ch  stoczni o raz  doków  r e ­
m ontow ych . P rzep ro w ad zić  p race  
n ad  rozbudow a i re k o n s tru k c ją  
p o rtów  m o rsk ich  w  L en ing radzie , 
O dessie, Ż danow ie, N ow orosy jsku , 
M achacz-K ale , M u rm ań sk u , M a- 
r ia n -M a rz e  i p o rtó w  na  D alek im  
W schodzie. Z apew nić  d alszy  ro z­
wój tra n sp o r tu  m orsk ieg o  w  L i­
tew sk ie j SRR , Ł o tew sk ie j SR R  I 
E stońsk ie j SRR , p rzep ro w ad zić  
rozbudow ę p o rtó w  w  R ydze i 
K łajpedzie.

Z apew nić  zw iększen ie  zdo lności 
p rzep u sto w e j p o rtó w  m orsk ich  i 
zw iększyć m oc m orsk ich  doków  
rem on tow ych  m nie j w ięcej d w u ­
k ro tn ie . Z w iększyć zdolność p rz e ­
pustow ą p o rtó w  ryback ich .

Zw iększyć p rzew ozy ład u n k ó w  
po pó łnocnym  sz laku  m orsk im . 
U zupełnić  flo tę  m o rsk ą  now ym i 
łam aczam i lodów .

P odn ieść  jakość  p ra c y  flo ty  
rzecznej, m o rsk ie j 1 ry b ack ie j, 
zm niejszyć o k res dostaw y  ła d u n ­
ków  d la  konsu m en tó w , po lepszyć 
p racę  po rtów , sk rócić  p o sto je  s ta t ­
ków.

6) Z bud o w ać  1 z rek o n stru o w ać  
szosy sam ochodow e m n ie j w ię ­
cej '  o d ługośc i 50 proc. 
w iększej n iż  w  la tach  1946— 1950, 
wr szczególności w  re jo n a c h  p o łu d ­
niow ych . n a  Z ak au k az iu  o raz  w  re  
p u b lik ach  n ad b a łty ck ich .

Z w iększyć u dzia ł t ra n sp o r tu  sam o 
chodow ego dla pub licznego  u ż y tk u w  
p rzew ozach  ła d u n k ó w  i  pasażerów .

D oprow adzić do końca  pow ięk sza­
n ie  tab o ru  sam ochodow ego  poszczę 
gólnych re so rtó w . P o lepszyć  s to ­
p ień  w y k o rz y sta n ia  sam ochodów  i 
obniżyć zn aczn ie  k osz ty  w łasn e  
przew ozów . R ozszerzyć sieć z a k ła ­
dów  rem o n tu  sam ochodów  i stacji 
techn icznej obsługi sam ochodow ej. 
Zw*iększvć w  ciągu p ięc io la tk i d łu ­
gość s ta le  fu n k c jo n u jący ch  a u to ­
busow ych  lin ii m iędzym iastow ych  
m nie j w ięcej d w u k ro tn ie .

7) Z w iększyć znaczn ie  ilość tra n  
sp o rtow ych  sam olo tów  lo tn ic tw a  
cyw ilnego  o raz  sieć lin ii p o w ie trz ­
nych i p o rtó w  !o tn ;czych, w y p o ­
sażonych w  u rząd zen ia  u m o ż liw ia ­
ją c e  p race  w  ciągu ca łe j doby.

8) Z abezp ieczyć dalszy  rozw ój 
śro d k ó w  łączności, zw iększyć n ie ­
m n ie j’ n iż dw a ra z y  w  c iągu  p i ę ­
c io latk i d ługość  m iędzy n aro d o w y ch  
k ab li te ie  fon i czn o -te leg ra ficzn y ch
Z w iększyć znaczn ie  m oc rozgłośni 
rad iow ych . R ozw inąć  n ra c e  n a d  za 
stosow aniem  w  rad io fo n ii fa l u l-  
t ra -k ró tk ic h  i łączności p rz e k a ź ­
n ikow ej. P o d n ieść  m oc m iejsk ich  
s ta c ji te lefon icznych  w  c iąg u  p ię ­
c io latk i o 3fi—35 proc.

U sp raw n ić  p ra c ę  pocztv  na  od ­
c inku  d o sta rcza n ia  ludnośc i p ra sy  
i p rzesy łek  pocztow ych  i z a o e w rjć  
p rzew ozy poczty  na  szosach, łączą 
cvch poszczególne re jo n y  w  zasa ­
dzie tra n sp o rte m  sam ochodow ym .

91 O dpow iednio  do p la n u  d a l­
szego rozw oju  tr a n sp o r tu  i łączno­
ści zw iększyć p ań s tw o w e  n ak ład y  
in w es tv cv in e  w  tra n sp o rc ie  i łącz­
ności w  la tach  1951— 1955 m nie j 
w iecej o 63 proc. w  p o ró w n an iu  z 
la tam i 1946—1950.

IV. W dziedzinie dalsze­
go w zrostu  dobrobytu 
m aterialnego, leczni­

ctw a i poziomu kultu ra l­
nego narodu

1) Na bazie n ieustannego  rozwoju 
p rodukcji socjalistycznej i podnie­
sienia w ydajności pracy  społecznej 
zw iększyć dochód narodow y ZSRR 
w ciągu p ięcio latk i co najm niej 
o 60 proc. i w zw iązku z tym za­
pew nić dalszy w zrost dochodów  
robotników  i urzędników  oraz do ­
chodów  chłopów.

O dpow iednio do w zrostu p roduk­
cji i w ydajności p racy  oraz zadań 
w dziedzinie budow nictw a ku ltu ra l­
nego przew idzieć zw iększenie li­
czebności robotników  i urzędników , 
zatrudnionych w gospodarce naro ­
dow ej w r. 1955 — ostatnim  roku 
pięciolatki, w przybliżeniu o 15 
proc. w porów naniu z r. 1950.

2) N ieustann ie przeprow adzać 
również w przyszłości obniżanie 
cen w handlu  detalicznym  na arty-

j kuły m asow ego spożycia, m ając na

uw adze, że obniżanie cen jes t n a j­
w ażniejszym  środkiem  system atycz­
nego podnoszenia realnej w artości 
p łac robotników , urzędników  i pod­
noszenia dochodów  chłopów . Pod­
nieść rea lną  w artość p łac robotni­
ków  i urzędników  z uw zględnieniem  
obniżenia cen detalicznych co n a j­
m niej o 35 proc.

O kreślić w zrost funduszów  pań­
stw ow ych przeznaczonych na ubez­
pieczenie społeczne robotników  i 
u rzędników  w okresie  p ięcio latk i 
w przybliżeniu o 30 proc. w porów ­
naniu z r. 1950.

N a bazie zw iekszenia w ydajności 
p racy  kołchoźników , w zrostu  p ro ­
d ukcji kołchozow ej, zw iekszenia 
produkcji rolniczej i hodow lanej, 
zw iększyć dochody kołchoźników  
w pieniądzach i p roduktach  (w prze­
liczeniu pieniężnym ) co najm niej
0 40 proc.

3) W  celu  dalszego polepszenia 
w arunków  m ieszkaniow ych robotni­
ków  i urzędników , rozw ijać ze 
wszech m iar budow nictw o m ieszka­
niow e. Przew idzieć w  P lanie Pię­
cioletnim  szerok i p rogram  p ań stw o ­
w ego budow nictw a m ieszkan iow e­
go zw iększając in w esty c je  na ten 
cel m niej w ięcej dw a razy w po­
rów naniu z poprzednią pięcio latką. 
W  m iastach i osiedlach  robotniczych 
oddać do użytku po linii budow ni­
ctw a państw ow ego  now e domy 
m ieszkalne o łącznej pow ierzchni 
około 105 m ilionów  m etrów  k w a­
dratow ych. P opierać budoWę in d y ­
w idualnych dom ów  m ieszkalnych 
w m iastach  i osiedlach  robo tn i­
czych, p row adzoną przez ludność 
z w łasnych funduszów  o raz  przy 
pom ocy k redy tu  państw ow ego.

P opraw ić kom unalną i bytow ą 
obsługę ludności m iast 1 osiedli ro­
botniczych, rozszerzyć sieć w odo­
ciągow ą i k analizacy jna , rozszerzyć 
sieć  cen tra lnego  ogrzew ania i g a ­
zyfikacji domów, tran sp o rt m iejski, 
rozw inąć u rządzenia kom unalne 
w  m iastach . N ak ład y  in w esty cy j­
ne na budow nictw o kom unalne 
zw iększyć pod k o n iec  pięcio latk i 
w przybliżeniu o 50 proc. w porów ­
naniu  z r. 1950.

4) Z apew nić dalsze polepszenie
1 rozwój służby zdrow ia.

Rozszerzyć w ciągu p ięciolatki
sieć szpitali, poradni, domów po­
łożniczych, sanato riów , dom ów w y­
poczynkow ych, żłobków, przedszko­
li, zw iększając liczbę łóżek w szpi­
talach  co najm niej o 20 proc., licz­
bę m iejsc w sanato riach  co najm niej
0 15 proc., w dom ach w ypoczynko­
w ych o 30 proc., w żłobkach o 20 
proc., w przedszkolach o 40 proc.

Zw iększyć w ciągu pięcio latk i 
ilość łóżek sznit alnych w L itew skiej 
SRR w przybliżeniu  o 40 proc., 
w Ł otew skiej SRR o 30 proc. 1 w E- 
s łońsk ie j SRR o 30 proc.

Z apew nić dalsze w yposażenie 
szpitali, poradn i i sanatoriów  w n a j­
now ocześniejszy  sprzęt lekarsk i
1 podnieść ku ltu rę  ich pracy.

Zw iększyć w ciągu p ięcio latk i
liczbę lekarzy  w  k ra ju  co najm niej
0 25 proc. i pod jąć na szerszą skalę 
kroki m ające  na celu doskonalenie  
lekarzy  w  ich zaw odzie.

Skierow ać w ysiłk i pracow ników  
naukow ych w dziedzinie m edycyny 
na rozw iazanie najw ażniejszych  za­
dań służby zdrow ia, koncen tru jąc 
szczególną uw agę na zagadnienia 
p rofilak tyk i, zapew nić szybsze sto ­
sow anie w p rak ty ce  osiągnięć m e­
dycyny.

Zw iększyć w r. 1955 co najm niej 
2,5 raza w porów naniu  z r. 1950 
produkcję  lekarstw , urządzeń i in ­
strum entów  leczniczych, zw racajac 
szczególną uw agę na rozw inięcie 
p rodukcji najnow szych leków  i in ­
nych skutecznych środków  leczn i­
czo-profilak tycznych  oraz now ocze­
snych urządzeń diagnostycznych
1 leczniczych.

Zapew nić dalszy rozwój kultu ry  
fizycznej i sportu .

5) Zakończyć do końca pięciolatki 
p rzejście z system u nauczania 7 le t­
niego do pow szechnego nauczania 
średn iego  (dziesięciolatka) w sto li­
cach republik , w m iastach w ydzie­
lonych, m iastach  obw odow ych, k ra ­
jow ych i w w ielkich ośrodkach 
przem ysłow ych. Przygotow ać w a­
runki dla pe łnej realizacji w następ­
nej p ięc io la tce  pow szechnego n au ­
czania średniego (dziesięciolatka) 
w pozostałych m iastach i ośrodkach 
w iejskich.

W  celu dostarczen ia  w zrasta jącej 
sieci szkół niezbędnej ilości nau ­
czycieli — zw iększyć o 45 proc. 
p rzyjęcie do insty tu tów  pedagogicz­
nych w latach  1951 — 1955 w porów ­
naniu z latam i 1946—50; przew i­
dzieć zw iększenie p rzyjęcia do in­
sty tu tów  pedagogicznych Litew ­
skiej SRR 2,3 raza, Łotew skiej SRR
0 50 proc. i E stońskiej SRR o 60 
proc.

Zw iększyć budow nictw o szkół 
m iejskich 1 w iejskich w przybliże­
niu o 70 proc. w porów naniu z po­
przednią pięciolatką.

W celu dalszego podw yższenia 
socjalistycznego wychow aw czego 
znaczenia «*ke!y ogolnokształcącej
1 -upew nienia  uczniom, kończącym  
szkolę średnią, w arunków  sw obod­
nego w yboru zaw odu m zvstap ić  do

w prow adzenia nauczania  po litech­
nicznego w szkole średniej i podjąć 
kroki, n iezbędne do przejścia do 
pow szechnego nauczania politech­
nicznego.

6) O dpow iednio do zadań dalsze­
go rozw oju gospodarki narodow ej 
i budow nictw a ku ltu ra lnego  zw ięk­
szyć w ciągu pięciu lat liczbę spp 
cjalistów  w szystkich rodzajów, koń­
czących wyższe i średnie specjalne
zakłady naukow e w przybliżeniu

0 30—35 proc.
Zw iększyć liczbę specjalistów , 

kończących wyższe zakłady nauko­
we, dla najw ażniejszych gałęzi 
przem ysłu, budow nictw a i rolnictwa 
w r. 1955 w porów naniu z r. 1950 
w przybliżeniu dw ukrotnie.

Rozszerzyć w ciągu 5 lat przygo­
tow anie kadr naukow ych i nauko­
w o-pedagogicznych przez asp iran tu ­
rę w wyższych zakładach nauko­
wych i w insty tu tach  naukow o-ba­
daw czych w przybliżeniu dw ukro t­
nie w porów naniu z poprzednią pię­
ciolatką.

Polepszyć pracę Insty tu tów  nau ­
kow o-badaw czych i p racę  naukow ą 
wyższych zakładów  naukow ych, 
w ykorzystać w większym  stopniu 
siły  naukow e w celu rozw iązania 
w ażniejszych zagadnień rozwoju 
gospodarki narodow ej, upow szech­
nian ia  przodujących dośw iadczeń, 
zapew nia jąc szerokie stosow anie 
w p rak ty ce  w ynalazków  n auko­
wych. Popierać w szechstronnie li­
czonych przy opracow aniu proble­
mów teoretycznych  we w szystkich 
dziedzinach w iedzy i u trw alać więź 
nauki z produkcją.

Biorąc pod uw agę w zrasta jące 
dążenie dorosłej ludności do pod­
niesienia poziomu sw ego w ykształ­
cenia, zapew nić dalszy rozwój ko­
respondency jnych  i w ieczorow ych 
wyższych i średnich specjalnych 
zakładów  naukow ych, jak  również 
szkół ogólnokształcących dla nau ­
czania p racu jących  obyw ateli, bez 
odryw ania ich od produkcji.

7) W  celu zaspokojenia w yrasta­
jących  potrzeb gospodarki narodo­
w ej w dziedzinie w ykw alifikow a­
nych kadr, w szczególności w zw iąz­
ku z dalszym  w prow adzaniem  do 
p rodukcji przodującej techniki, po­
lepszyć jakość przygotow ania m ło­
dych, w ykw alifikow anych robotni­
ków w system ie państw ow ych re­
zerw  pracow niczych i zapew nić 
przygotow anie i podniesienie kw a­
lifikacji robotników  droęją naucza­
nia indyw idualnego i zespołow ego 
w brygadach oraz poprzez system  
kursów  i szkół organizow anych 
przy przedsiębiorstw ach.

8) Z realizow ać dalszy rozwój kin
1 telew izji. Rozszerzyć sieć kin, 
zw iększając ilość urządzeń kinow ych 
w ciągu pięciolatki w przybliżeniu
0 25 proc. oraz zw iększyć produkcję 
filmów.

Rozszerzyć w r. 1955 w porów na­
niu z rokiem  1950 sieć m asowych 
bibliotek co najm niej o 30 proc. 
oraz klubów o 15 proc., udoskona­
lając ich pracę w dziedzinie obsługi 
ludności.

Dla zapew nienia znacznego wzro­
stu nakładu lite ra tu ry  p ięknej i 
naukow ej, podręczników , czasopism
1 dzienników , rozw inąć przem ysł 
poligraficzny i polepszyć lakość 
prasy oraz szaty graficznej książek.

9) S tosow nie do przew idyw anego 
rozwoju ochrony zdrowia, ośw iaty 
i insty tucji naukow ych i kulturalno- 
ośw iatow ych, zw iększyć ro /m iar 
inw estycji na te cele w ciągu p ię­
ciolecia m niej w ięcej o 50 proc. w 
porów naniu z poprzednią p ięcio ­
latką.

organizacji p racy  i podniesienia kul- 
tu ralno-technicznego poziomu ludzi 
pracy — podnieść w ydajność p racy  
w ciągu 5-lecia w przem yśle w 
przybliżeniu o 50 proc., w budo­
w nictw ie — o 55 proc., w gospodar­
ce rolnej — o 40 proc. Zakończyć 
w zasadzie w ciągu p ią te j 5-latki 
m echanizację robót ciężkich i pra* 
cochłonnych w przem yśle i w budo-* 
w nictwie;

c) obniżyć w ciągu 5-lecia koszty  
własne p rodukcji przem ysłow ej w  
przybliżeniu o 25 proc. i koszty ro­
bót budow lanych co najm niej o 20 
procent, skrócić term iny budow y i 
zapew nić podniesienie jakości ro­
bót budow lanych. O bniżyć koszty 
w łasne robót trak to row ych  ośrod­
ków m aszynow o-traktorow ych i p ra ­
cy trak to rów  w przybliżeniu o 25 
procent, transportów  kolejow ych o 
15 proc. i kosztów obrotów  handlu 
detalicznego o 23 proc., zm niejszyć 
w znacznym  stopniu w ydatki han ­
dlowo - adm in istracy jne o rganizacji 
zbytu w przem yśle oraz- w ydatki 
zw iązane ze skupem  i zbytem  a r ­
tykułów  rolnych;

d) podnieść na w yższy poziom 
m asow y ruch w ynalazców  i racjo­
nalizatorów  w śród inżynierów , tech ­
ników, robotników  i kołchoźników  
w celu dalszego technicznego udo­
skonalenia i rozszerzenia produkcji, 
w celu w szechstronnej m echaniza­
cji oraz u łatw ien ia  pracy  i dalszej 
popraw y zdrow otnych w arunków  
pracy. Potępić p rak tykę  organizacji 
gospodarczych, k tóre nie doceniają 
zadań w prow adzania now ej techni­
ki i m echanizacji pracy i k tóre do­
puszczają do niepraw idłow ego w y­
korzystyw ania siły roboczej;

e) przeprow adzać n ieugięcie na 
w szystkich zarów no w ielkich jak 
i m ałych odcinkach budow nictw a 
gospodarczego reżim oszczędności, 
podnosić rentow ność p rzedsię­
biorstw. P racow nicy gospodarczy 
powinni szukać, znajdow ać oraz 
w ykorzystyw ać u k ry te  rezerw y 
znajdu jące się w ew nątrz produkcji, 
w ykorzystyw ać w m aksym alnym  
stopniu istn ie jące  moce p rodukcyj­

n e ,  polepszać system atycznie meto- 
! dy produkcji, obniżać koszty własne

nrodukcji, przeprow adzać rozrachu­
nek gospodarczy.

Z apew nić dalszą znaczną oszczęd­
ność zasobów m ateriałow ych drogą 
likw idacji nadw yżek w zużywaniu 
m ateriałów  i urządzeń, drogą wzmo­
żenia w alki przeciw ko brakorób- 
stwu, używ ania oszczędnościowych 
gatunków  m ateriałów  oraz drogą 
szerokiego stosow ania pełnow arto­
ściow ych m ateriałów  zastępczych i 
postępow ej technologii produkcji.

W zmóc kontro lę gotów kow ą ze 
s trony  organów  finansow ych nad 
w ykonyw aniem  planów  gospodar­
czych oraz nad przestrzeganiem  
reżimu oszczędności.

f) zw iększyć dw ukrotnie państw o­
we rezerw y m ateriałow e i żyw no­
ściow e m ogące zabezpieczyć kraj 
przed wszelkimi ew entualnościam i.

P iąty  5 le tn i Plan oznacza nowy 
potężny rozwój gospodarki narodo­
wej ZSRR i zapew nia dalszy znacz­
ny w zrost dobrobytu m aterialnego 
i poziomu ku ltu ra lnego  naroJu .

W ykonanie  p iątego  Planu 5-let- 
niego będzie wielkim  krokiem  n a ­
przód na drodze rozw oju od socja­
lizmu do komunizmu.

Dla w ykonania zadań p iątego P la­
nu 5-letniego konieczne jest:

a) zm obilizować źródła w ewnętrz- 
no-gospodarcze dla dalszego w zro­
stu akum ulacji socjalistycznej, w al­
cząc o ścisłe przestrzeganie dyscy­
pliny państw ow ej i o w ykonyw a­
nie przez każde przedsiębiorstw o 
planu p rodukcji w ustalonym  dla 
tego przedsiębiorstw a asortym encie. 
Ażeby zapew nić w ykonanie zadań 
5-latki w dziedzinie rozwoju gospo­
darki narodow ej i podniesienia m ate­
rialnego i ku ltu ra lnego  poziomu mas 
pracu jących, n iezbędne jest globalne 
zw iększenie państw ow ego budow ni­
ctwa inw estycy jnego  w latach 
1951— 1955 w przybliżeniu o 90 pro­
cent, a zw iekszenie k redytów  w y­
asygnow anych przez państw o na to 
budow nictw o w przybliżeniu tylko 
o 60 proc. w porów naniu z czw artą 
5-latką, z tym ażeby braku jące  30 
procent pokry te  zostały przez odpo­
w iednią obniżkę kosztów własnych 
budow nictw a drogą podniesienia 
w ydajności pracy, obniżenia w y­
datków  handlow o - adm in istracy j­
nych, obniżki cen m ateriałów  budo­
w lanych i urządzeń;

b) drogą w prow adzenia do w szyst­
kich gałęzi gospodarki narodow ej 
p rzodującej techniki, uspraw nienia

O bącny p iąty  5-letnI Plan m ani­
festuje ponow nie wobec całego 
św iata w ielką siłę żyw otną socjali­
zmu, zasadniczą wyższość soc ja li­
stycznego system u gospodarki nad 
system em  kapitalistycznym . Ten 
Plan 5-letni jest planem  pokojow e­
go budow nictw a gospodarczego i 
kulturalnego. Będzie on sprzyjał 
dalszemu utrw aleniu  i rozszerzeniu 
w spółpracy ekonom icznej między 
Związkiem Radzieckim  a krajam i 
dem okracji ludow ej i rozwojowi 
stosunków  ekonom icznych ze 
wszystkim i krajam i, pragnącym i 
rozw ijać handel na zasadach rów ­
noupraw nienia i w zajem nej ko­
rzyści.

Pokojow y rozwój ekonom iki ra­
dzieckiej, nakreślony  przez Plan 5- 

. letni, stanow i przeciw ieństw o eko­
nomiki krajów  kapitalistycznych, 
kroczących drogą m ilitaryzacji gos­
podarki narodow ej, osiągania n a j­
wyższych zysków  dla kapitalistów  
i dalszego zubożenia m as p racu ją ­
cych.

Zadania postaw ione przez Plan
5-letni w ym agają w ielkich w ysił­
ków od organizacji party jnych , ra­
dzieckich, gospodarczych, zw iązko­
wych, kom som olskich i zobow iązują 
je  do m obilizow ania szerokich mas 
p racu jących  w celu w ykonania i 
przekroczenia now ego Planu 5-let­
niego, rozw ijając szeroką k ry tykę 
braków  w pracy  naszych o rganiza­
cji w celu jak najszybszego zlikw i­
dow ania tych braków .

N ależy  koniecznie udzielać w szech­
stronnej pom ocy now atorom  pro­
dukcji przem ysłow ej i kołchozowej, 
przodownikom  transportu  i innych 
gałęzi gospodarki narodow ej w ich 
dążeniu do zw iększenia produkcji, 
podniesienia w ydajności pracy, ob­
niżenia kosztów własnych.

W ielka siła w spółzaw odnictw a 
socjalistycznego, jednom yślne dąże­
nie robotników , kołchoźników  i in ­
teligencji do obrony spraw y poko­
ju, niezachw iane zdecydow anie m as 
pracu jących  zbudow ania społeczeń­
stw a kom unistycznego — pow inny 
być skierow ane ku w ykonaniu i  
przekroczeniu nowej 5-latki.

N arody Związku Radzieckiego
pod w ypróbow anym  kierow nictw em  
partii kom unistycznej w ykonają z 
pow odzeniem  now y Plan 5-letni, j
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Spacerkiem

W R O C Ł A W IU

„Tor przeszkód"
\ ł !  T R O S C E  o  uspor towien ie  
™  w r o cław sk ich  szoferów , W y ­

dział D rogowy Prez. M R N  przy  za ­
kręcie z u l icy S w ie r c z e w s k e g o  na 
P ow sta ń có w  Ś ląsk ich  urządził  „tor 
przeszkód

Tor ten różni  się mocno od no r­
malnego i przys to sow any  jest  
przede w s z y s t k im  do możliw ości  
pojazdów  mechanicznych .

Po pros tu  sk łada  się on z  k ł k u  
p okaźnych  dziur, 
tudzież  w y bo jów ,  
k tó rych  zadaniem  
jes t  w y p r ó b o w a ­
nie jakości reso­
rów  sam ochodu o- 
raz zdolności k r a ­
som ów czych  k ie ­
rowcy.

Nie m a  bow iem  
szofera, k tó r y b y  po 
desperack im  m i ­
nięciu za k rę tu  o- 
m ieszka ł  barwnie  

w y raz ić  sw ó j  s to sunek  do tolero­
w ania  tego rodzaju nieporządkóv)  
na pryncypa lne j  arterii  Wrocławia.

Dlatego też „tor p rzeszkód“ przy  
u l .  Ś w ierczew sk iego  na leży  p rz e ­
nieść na jakieś podm ie jsk ie  błonia, 
gdzie... n ik t  nie m u s ia łb y  go p o k o ­
nywać.. . . (Ana)

P otrzeb n a
p rzech ow aln ia
P O TO są  w ózk i  dziecinne, aby  

w nich wozić dzieci. A le  cza­
sem  z w ó zka m i  jes t  kłopot.  Na p r z y ­
k ład  iv Zakładzie  L e c z n ic tw a _ Pra­
cowniczego przy  ul. D obrzyńsk ie j  
p rz y jm u ją  do leczenia m a tk i  z dzieć  
m i, natom iast  nie pozw alają  w n o ­

sić na górę w ó z ­
ków . A  przecho­
w a ln i  też  nie zro ­
bili.

Z  tego właśnie  
p ow odu  ob. Pilce-  
w icz  postradała  
w  dniu  19 bm. śro 
d e k  lokomocji  dla 
sw oje j  jchorej po­
ciechy. Po prostu  
k toś go ukradł.  
K ied y  ob. P. zw ró ­
ciła na ten f a k t  u-  
waaę personelowi  
zak ładu ,  prosząc  

równocześnie  o pomoc, spotkała się 
z arogancką odpowiedzią, że to n i­
kogo  n ic nie obchodzi.

N ikogo w  Z l .P  nie obchodzi fakt ,  
że w ó z e k  kosz tu je  k i lkase t  uczc i­
w ie  zapracow anych  złotych.

A  przecież małe uspraw nien ie  w  
postaci przechow aln i  (nawet p ła t ­
nej) zapobiegłoby na przyszłość p o ­
d o b n y m  w y p a d k o m .  (W -y)

W ro c ła w s k i A e ro k lu b  posiada

i  „uskrzydlonych" kobiet
P o g a d a n k i, o d c z y ty  i w y c ie c zk i na lo tn isko

S Ł O W O  P O L S K I E Sir 8

w programie obchodu 
tegorocznego Tygodnia Lotnictwa

(D o k o ‘ftr? en \e  ?p *tr  ? - e f )

W rocław ski A erok lub  L igi L o t­
n iczej p row adzi p rak ty czn ie  szko­
lenie m łodego n a ry b k u  i jednccze-

D u ży  w sty d

W pierwszych 
dniach września
n a le ż y  
zgłaszać  się

po odbiór ta’onów
na ziemniaki
7  IEM N IA K Ó W  w  sprzedaży  je s t 

dużo, a  będzie  jeszcze w ięcej. 
P ow szechna S półdzie ln ia  Spożyw ­
ców  od IV bm . do dzisia j, rzuciła  do 
sprzedaży  przeszło 130 ton  k arto fli, 
ro zp row adzanych  przez  szeroką 
sieć p u n k tó w  sprzedaży, ja k  sk le ­
pów  b ranżow ych , k iosków  w arzy w ­
niczych i wózków.

M im o, że la to  trw a  jeszcze, czy­
n ione  są  ju ż  p rzygo tow an ia  do a k ­
c ji z iem niaczanej, k tó ra  ma na ce­
lu  zaopatrzen ie  m ieszkańców  W ro­
cław ia w  ziem niak i. W najb liższym  
czasie P S S  u ru ch o m i 30 pu n k tó w  
sprzedaży  w e w szystk ich  dzieln i­
cach m iasta .

In sty tu c je , k tó re  złożyły zap o ­
trzeb o w an ia  n a  z iem n iak i d la 
sw oich p racow ników , w inny  zg ło ­
sić się w pierw szych  dn iach  w rze 
śn la  do PSS po odb iór talonów , 
u p raw n ia jący ch  do n ab y c ia  z iem ­
niaków .
D la p racu jący ch  sp rzed aw an e  bę 

dą one w  ra tach , sp łacanych  co m i? 
siąc. P ierw sza  ra ta  w y p ad n ie  w 
m iesiącu  październ iku .

N iezależnie  od sprzedaży  z iem ­
n iak ó w  na ta lony , p ro w adzona b ę ­
dzie sp rzedaż  go tów kow a d la  s to ­
łów ek, szp ita li, i innych  placów ek 
o c h a ra k te rz e  zbiorow ego żyw ie­
n ia, o raz d la  in d y w id u a ln y ch  k o n ­
sum entów .

Z iem n iak i odb ierać  będzie  m oż­
na  już  p raw dopodobn ie  w  połow ie 
w rześn ia . <SŁ)

We Wrocławiu
m o ż n a  n a b y w a ć  
b i ’e ty  k o l e j o w e . . .
na jazdą
z Łodzi do Warszawy

J AK wiadom o, w e w szystkich 
punktach „O rbisu" można . na­

być b ilet kolejow y na 7 dni przed 
udaniem  się w podróż. O statnio 
w prow adzono dalsze udogodnienia. 
Pierwsze z nich •— to możliwość za­
kupienia we w rocław skich p laców ­
kach „O rbisu" biletu na przykład 
z Łodzi do W arszaw y.

Prócz tego na m iejsce w w ago­
nach sypia lnych rów nież w prow a­
dzono przedspizedaż biletów , k ióre 
będzie można nabyw ać w kasach 
„O rb isu” na trzy dni przed w yjaz­
dem  od godz. 12. _______

śn ie  uzupełn ia  jego  teo re tyczne 
w iadom ości.

D oskonały, sp rzę t i w ysoko  w y ­
k w alifik o w an i piloci — in s tru k to ­
rzy u ła tw ia ją  w yko n an ie  tego za­
d an ia  i osiągan ie  do b ry ch  w yn ików  
w  pracy.

T ak  uczniow ie, ja k  i nauczycie le , 
to ludzie  m łodzi, n a js ta rs z y  z nich, 
kol. B abiaż, szef m ech an ik ó w  m a 
dop iero  25 lat.

PO SŁU C H A JM Y  CO M ÓW I
— Je ste m  re p a tr ia n te m  z W o­

łyn ia . Do lo tn ic tw a  d o sta łem  się 
dzięki o rg an izac ji S łużba Polsce. 
L a tam  ju ż  od roku  1949, a prócz 
tego s tu d iu ję  na  W ydziale L o tn i­
czym  P o litech n ik i W rocław sk ie j. 
L ub ię  sw ó j zaw ód i n ie  p o trz e ­
b u ję  podkreślać , że m ogłem  m u 
się w  pełn i oddać ty lk o  dzięki 
w aru n k o m , ja k ie  s tw orzy ło  m ło­
dym  nasze  P aństw o . W iedzą o 
tym  se tk i tysięcy  kolegów  stu  - 
d iu jących  i p racu jący ch  w d z ie ­
dzinach, k tó re  ich in te re su ją . 
W rocław sk i A ero k lu b  pochw alić  

się m oże sześciom a k o b ie tam i-p ilo -  
tam i szybow cow ym i. Je d n ą  z nich, 
ob. Ł aw niczak , zas ta jem y  na po­
lu s ta rto w y m  w  chw ili p rzy jm o w a­
nia k o m u n ik a tu  m eteoro log iczne­

go. K ierow nik  w yszkolenia, ob. 
D ąbkow ski m ów i o n iej. że je s t p i­
lo tem  o dobre j techn ice  p ilo tażu  
i ró w n ie  do b ry m  skoczk iem  sp a ­
dochronow ym .

— Ja k  się czu jec ie  w śród  k o le ­
gów? — pytam y.

— D oskonale, — p ad a  odpo­
w iedź. — M am y w spó lne  cele i za­
in te reso w an ia , w śród  k tó ry ch  n ie  
m a m iejsca  na różnice.

O sta tn io  A erok lub  prow adzi 
szkolenie w ew n ą trzk lu b o w e, w 
k tó ry m  b io rą  udzia ł robo tn icy  
A rch im ed esa  i P a faw ag u . P ra cę  
prow adzi się od podstaw , a  celem  
je j  je s t  w yszkolen ie  w y k w a lif i- 
kow anego  pilo ta .

Celem spopularyzow ania lotnic­
twa wśród m łodzieży i w yław iania  
now ych talentów  lotniczych, p ilo­
ci W rocławskiego Aeroklubu d a­
dzą w  Tygodniu Lotnictw a szereg  
odczytów i pogadanek w  zakła­
dach pracy, zorganizują w ycieczki 
na lotnisko, gdzie zaznajom ią m ło­
dzież ze sprzętem  lotniczym , w ez­
mą też udział w  uroczystych aka­
dem iach. Liga Lotnicza organizuje  
szereg nowych kół L. L. (Stok)

Dodatkowe wpisy
d o  szkó ł  

z a w o d o w y c h

Od 1 do 30 września
t rw a ć  b ę d z ie
pobór do wojska
VA/ DNIACH 1—30 w rześnia br. 
* ’ trw ać będzie pobór do w ojska 

mężczyzn urodzonych w roku 1932 
oraz w latach  1931, 30 i 29, którzy 
z powodu stanu zdrow ia, studiów  i 
utrzym yw ania rodziny lub w ykony­
w ania zaw odu uzyskali odroczenie 
służby w ojskow ej. Poborowi podle­
gają rów nież m ężczyźni, którzy bez 
względu na rok urodzenia do tych ­
czas do poboru n ie staw ali i nie 
m ają dotąd usta lonego stopnia zdol­
ności do służby w ojskow ej.

Z głaszający się do poboru obo­
w iązani są przedstaw ić re jono­
w ej kom isji poborow ej dokum en­
ty, s tw ierdzające datę  i m iejsce 
urodzenia, tożsam ość osoby, m iej­
sce zam ieszkania, w ykształcenie, 
zawód i specjalność w zawodzie 
oraz odbyte przysposobienie za­
w odow e lub w ojskow e.
W nioski o odroczenie zasadniczej 

służby w ojskow ej ze w zględu na 
u trzym yw anie rodziny lub odbyw a­
nie studiów  należy  składać do dnia 
staw ien ia  się do poboru w odpo­
w iedniej w ojskow ej kom endzie re ­
jonow ej kom isji poborow ej. ^

W  okresie  od 25.VIII. do 
30.VIII.1952 r. zasadnicze szkoły 
zawodowe przyjm ow ać będą jesz 
cze dodatkow e zgłoszenia kan­
dydatów  do klac p ierw szych na 
rok szkolny 1952/53.

N auka trw a dw a lata — abso l­
w enci o trzym ają pełne kw alifi­
kacje  w zawodzie górniczym , 
m etalowym , elektrycznym , bu ­
dow lanym , drzew nym  itd. Mło­
dzież niezam ożna otrzym yw ać bę 

Izie stypendia . W iększość szkół 
posiada w łasne in ternaty .

Szczegółow ych inform acji u- 
dzielają dy rek c je  w szystkich za­
sadniczych szkół zaw odow ych 
oraz D yrekcja O kręgow a Szko­
lenia Zaw odow ego w e W rocła­
wiu, ul. Kuźnicza 15.

Ratalną sprzedaż
dzieł sztuki
p r o w a d z i  „ D e s a "
O  D D Z IA Ł  w ro c ław sk i P ań stw o  

wego P rz ed sięb io rs tw a  Dzieł 
S ztuk i i A n tyków  „D esa“ R ynek 
10 p row adzi zakup  1 sp rzed aż  s ty ­
low ych an tyczn y ch  m ebli, d y w a ­
n ów  w schodnich , gobelin , n um iz­
m atów , p o rcelany , w yrobów  z b rą  
zu o raz  dzie ł p las ty k ó w  i g ra fik ó w  
w spółczesnych.

Instytucje i zakłady pracy mo 
Ką się  tu zaopatrzyć w  arty­
styczne popiersia i portrety do­
stojn ików  państw ow ych. Zrze­
szenia sportow e zakupić m ogą  
figury z brązu na nagrody dla 
zaw odników .

O sta tn io  w sk lep ie  p rzed sięb io r­
stw a u k aza ły  się e fek to w n e  w y ci­
n a n k i k u rp io w sk ie  w  cen ie  29,58 zł i 
28,27 zł za sz tukę.

Dia członków  Zw iązków  Zawo 
dow ych prowadzona jest ratalna 
sp rzed ał dzieł sztuki.

(J)

C z y ta jc ie  
i p renum eru jc ie

„ S Ł O W O "
F A C H O W C Y  P O S Z U K I W A N I

WY  GOD N IE  rozparty  siedział w  
t r a m w a ju  młodzieniec 19-letni. 

W trakcie  n ie frasobliwego w y g lą ­
dania oknem ,  w yrośn ię te  ,.pacholę“ 
w yję ło  z  k ieszeni  c u k ie r ek  w  ko lo - 
rowym. pa p ie rku , którego zaw artość  j 
po chwili  zn ik n ę ła  w  czeluściach \ 

j a m y  ustnej,  a ‘ 
sam  papierek  n ie­
dbale zgnieciony  
spoczął pod b u te m  
właściciela... c u ­
k ierka  i buta.

...I tu ta j  od razu  
wiesz,  z  k im , go­
ściu m iły ,  do c z y ­
n ienia masz...

Ma.ła rzecz,  a ja 
ki  d u ż y  w s tyd .  A  
przecież m o żn a  w  
tak i  p ros ty  sposób 
uchronić  w o z y  

t ra m w a jo w e  od zaśmiecenia  a s ie­
bie od kom prom itac j i .  Należało  
w ło żyć  pap ierek  do k ieszeni  i po 
w y jś c iu  z t r a m w a ju  wrzucić  go do 
kosza na śmieci.

Bo t r a m w a j  to nie sam ochód  
M iejsk iego  Przedsięb iors tw a  O- 
c zyszczania. R óżn i  się od niego i 
k s z ta ł te m  i przeznaczeniem. (S Ł )

R E F E R E N T Ó W  (m ło d s z y c h  1 s ta r s z y c h )  p o ż ą d a  
n a  z n a jo m o ś ć  s te n o g r a f i i  i m a s z y n o p is m a  p r z y j ­
m ie  o d  z a r a z  R S W  „ P R A S A -  D E L E G A T U R A  w e  
W IO C L A W IU , U L . P O D W A L E  62. Z g ło s z e n ia  
o s o b is te  w r a z  z ż y c io r y s a m i  p r z y j m u je  R E F E ­
R A T  K A D R  I p . p o k ó j  N r. 14 1347h

O g ło s z e n ia  d r o b n e

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  N r  1509306 n a  
n a z w is k o  S z y n k ie w ic z  
C e n ty n a  W ro c ła w . J a -  
n u s z e w ic k a  10.

11476g

H A N D L O W E

K U P IĘ  m a sz y n k ę  e le k ­
try c z n ą  do podnoszen ia  
oczek, firm o w ą . W ia­
dom ość W ita S tw osza 
N r 55. U413g;

DOMY, w ille , pa rce le  
— k u p n o , sp rzedaz , za ­
m ian y  p rzep ro w ad z a  
b iu ro  „Inform ator**, 
K rak ó w , P ija rsk a  19, te ­
le fo n  5C0-05. 1341k'

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą ,  p r a w o  j a z d y  | 
I I  k a te g o r i i  n a  n a z w is k o  ~ 
M a łe c k i  M ie c z y s ła w . W ro  
c ła w , u l .  B e m a  3 m . 8 

1148Cg

L O K A L E

W O L N E  P O S A D Y

t o o u  »

ZG U BION O  k a r tę  m e l­
d u n k o w ą . o b i^ a c .ję  Fo- 
zyczk i N aro d o w ej na 
k w o tę  270 zł i in n e  d o ­
k u m e n ty  na nazwKsko 
M róz F ran c iszek , W roc 
ław , PI. S tasz ica  14, m . 7.

114b2g

S P R Z E D A M  k u c h n ię  ga  
z o w ą  z p i e k a r n ik i e m ,  
s ta n  b a rd z o  d o b r y .  W ro  
c la w , P i a s to w s k a  38 m . 7.

11450g

S K R A D Z IO N O  k a r t ę  
m e ld u n k o w ą ,  p o tw ie r d z a  
n ie  z ło ż e n ia  a n k ie ty  n a  
n a z w is k o  P o ły s a  K a z i­
m ie r z  W ro c ła w , W ie ­
c z o rk a  104- m . 17. ,

H463g

S P R Z E D A M  t a n i o  s y ­
p ia ln ię  d ę b o w ą . W ro c ­
ła w , T r a u g u t t a  35 m . 11. 
m ię d z y  17—19.

11451g

R A D IO  s ie d m io la m p o w e  
S u p e r  — o k a z y jn i e  s p rz e  
d a m . B ra c i  G ie ry m s k ic h  
50 (B is k u p in ) .

11458g

S P R Z E D A M  m o to c y k l  
F N  350 z  z a p a s o w y m  sil 
n :k ie m .  W ro c ła w , O r z e ­
s z k o w e j  38 m . 4.

U474g

Z G U B IO N O  z a ś w ia d c z e ­
n ie  r e j e s t r a c j i  S P  n a  n a ­
z w is k o  G r a jc z y k  J a d w i ­
g a  W ro c ła w , K u ź n ik i  
H e r m a n o w s k a  51 m . 1.

114S4g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  — J a m r o g a  
S te fa n ia .  11489g

Z G U B IO N O  ś w ia d e c tw o  
p ó ł ro c z n e  z  1952 r . P a ń ­
s tw o w e g o  T e c h n ik u m  
W łó k ie n  S z tu c z n y c h  n a  
n a z w is k o  E d m u n d  K e jn .  
W ro c ła w , B a r to s z a  G ło ­
w a c k ie g o  16.

*1457£

Z G U B IO N O  k a r t ę  r e j e ­
s t r a c j i  S P  i l e g i ty m a c ję  
Z w  Z a w o d o w y c h  n a  n a  
t w i s k o  H e le n a  K ie r ż e k  

11449g

S K R A D Z IO N O  k a r t ę
m e ld u n k o w ą ,  l e g i ty m a ­
c ję  Z w . Z a w o d o w e g o  n a  
n a z w is k o  K o n a r s k i  J a n  
M ię k in ia  p o w . Ś ro d a  S lą  
s k a .  11452gj

Z A G IN Ę Ł A  l e g i ty m a c ja ;  
Z w . Z a w o d o w e g o  n a  n a | 

jz w is k o  B a r d a l iń s k i  Z b i  
g n ie w . W ro c ła w , T o m a ­
s z o w s k a  1 m . 3.

11453g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  N r  5906 n a  n a  
iw i s k o  O w c z a rz a k  S a ­
b in a .  W ro c ła w , B ru d ź ,  
K a r c z e m n a  16.

11455g

Z G U B IO N O  d o k u m e n ty  
n a  n a z w is k o  Z e b r o w s k i  
M a r ia n .  W ro c ła w , B e ­
n io w s k ie g o  11 m , 2 ; k a r ­
tę  m e ld u n k o w ą .  p rz€ '-  
p u s tk ę  1 l e g i ty m a c ję  
s łu ż b o w ą  w y d a n ą  p rz e z  
Z Z  A r c h im e d e s . ,  l e g i ty ­
m a c ję  Z w  Z a w o d o w e ­
g o , k a r t ę  ro w e r o w a .

11473g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w a  n a  n a z w is k o  
G łą b  R e g in a  — Z o f ia . 
W ro c ła w , P I. S ta s z ic a  
13 m . k

11461$

S A M O D Z IE L N Ą  s ta r s z ą  
g o s p o d y n ię  d o  p r o w a ­
d z e n ia  d o m u  z a t r u d n ię  
o d  z a ra z .  W ia d o m o ś ć  
Ś w ie r c z e w s k ie g o  N r  94. 
S k le p  g a la n t le r y n o - te k -  
s ty ln y .  11460g

S P O K O JN Y , s a m o tn y  
p a n  s z u k a  p o k o ju  w  
c e n t r u m .  O f e r ty  „ S ło ­
w o  P o l s k ie "  p o d  ,,11106“ 

11396g

Z A M IE N IĘ  4 - p o k o jo w e  
m ie s z k a n ie  w  S z c z e c in ie
n a  p o d o b n e  w e  W ro c ła  

jw iu  — n a jc h ę t n i e j  z o- 
'g ró d k ie m  . Z g ło s z e n ia  
W ro c ła w , S k r a jn a  20

11435g

P O S Z U K U J Ę  p o k o ju  
u m e b lo w a n e g o  p r z y  s p o  
k o jn e j  r o d z in ie  O f e r ty  
p o d  „ H e le n a " .

11478g

S T U D E N T  p o s z u k u je  p o  
k o ju  o d  23 s ie r p n ia  b r .  
O f e r ty  p o d  „ S tu d e n t " .

11479g

P O S Z U K U J Ę  g o s p o d y n i  
W ro c ła w , Ł u k a s ie w ic z a  
8 m . 4 g o d z . 15—16.

11465£

P O M O C  d o m o w a  d o  3 -ch  
o s ó b  p o t r z e b n a  o d  z a ­
ra z  Z g ło s z e n ia  w  g o d z . 
16— 18. W ro c ła w , C h r o b ­
r e g o  26 m . 4

11467g

P O T R Z E B N A  p o m o c  d o  
m o w S  n a  S ta te  lm> d o ­
c h o d z ą c a .  W ro c ła w , 3 
M a ja  18 m  1.

* H471g

P R A C U J Ą C Y  p o s z u k u je  
p o k o ju  n a  K a r ło w ic a c h ,  
w z g lę d n ie  n a  t r a s i e  6 ii 
8 -m k i. O f e r ty  p o d  
.,11477“ . 11477g

Z A M IE N IĘ  2 p o k o je ,  
k u c h n ię  ( ś ró d m ie ś c ie )  n a  
p o d o b n e  d z ie ln ic a  o b o ­
j ę t n a .  O f e r ty  p o d  „ J e ­
s ie ń "*

U482g

L E K A R S K I E

D R  Z D Z IS Ł A W  F r u c h -  
t e r ,  s p e c j a l i s ta  c h o ró b  
s k ó r n o  - w e n e r y c z n y c h  
i p łc io w y c h  W ro c ła w  u l 
s t s l l n a  42 — p o w ró c ił

11371g

B O £ N «

Spółdzielnia Szklarsko -  Malarska
p rzy  ul. F redry

4-krotnie zwiększyła
w a r to ś ć  w y k o n y w a n y c h  usług

K IEDY W iktoria Dom lnas otrzym ała skierow anie do pracy w  
punkcie usługow ym  Nr 1 Spółdzielni Szklarsko - M alarskiej Im, 

F. Dzierżyńskiego przy ul. Fredry 5a — nie m iała zbyt zadowolonej 
m iny. To pew nie za ciężki zawód dla kobiety — rozum owała. Jak się 
okazało obawy były niesłuszne.
p  RACA w cale n ie  ■ je s t ciężka 
* i bardzo  m i się podoba — m ó­
w i dzisia j ob. D om inas. —  Z doby­
łam  zaw ód i jak o  sam odzielny  
p raco w n ik  o p raw iam  już  obrazy.

J e j  ko leżanka, Ja n in a  B abiarz , 
z a tru d n io n a  p rzy  m a la rs tw ie  szyl­
dow ym , rów nież  zadow olona jes t 
z pracy .

R o zw ija jąca  się coraz  bardzie j 
sp ó łdz ie ln ia  ch ę tn ie  p rzy jm u je  no ­
w e pracow niczk i.

—  G dy  u ru ch o m ia liśm y  w  Stycz 
n iu  1951 r. trzy  p ierw sze  p u n k ty  
spółdzielcze, było  n a s  ty lko  17 o - 
sób —• pow iada k ie ro w n ik  sp ó ł­
dzieln i. f m a n  D aw idow icz.

— O h -c n lr  m am y łuż na  te r e ­
n ie  W rrrlr .w ia  15 p u n k tó w
szk la rsk ich , d w a  m a la rs tw a  bn- 
d ow lan eeo  i jed en  szvldow v. Ob 
słu g u jem y  cale  m iasto , jak o  je ­
d y n a  tego tvpu  p laców ka O n a ­
sze," p racy  św iadczy  np. fak t. *e 
o ile w  ub ieg łym  roku  w arto ść  
i i s I u t  w y k o nanych  w  c ią łu  
k w a rta łu  w vnosiła  Sftn.000 zł., to 
w  tvm  ro k u  w zrosła  ona do 
l.^OO.OOO zł.
P la n  pó łroczny  w y k o n a ła  sp ó ł­

dzie ln ia  w  51,5 proc. ju ż  31 m aia . 
a norm® cało roczną zobow iązali 
się spó łdzie lcy  w ykonać do 15 li­
stopada.

N a czoło załogi w ysu n ę ła  sie 
w zorow a 1 zdyscyp linow ana tró j 
ka z p u n k ( 'i n s łn ^ o w ero  N r. 10: 
C zesław  M alew ski. F ran c iszek  
S ik o rsk i i Izydor Ż elazny . W e 
w spó łzaw odn ic tw ie  p laców ek  
p rzo d u je  p u n k t N r 3 p rzy  ul. 
Z ło te  K oło 10, N r 1 p rzy  ul. 
F re d ry  5a.
S pó łdzie ln ia  im. F. D zierżyńsk ie  

go n ie  p o p rzesta je  na  o bsług iw an iu  
m ias ta , lecz w ysy ła  rów n ież  e k i­
py szk la rsk o  - m a la rsk ie  n a  te re n  
całego w ojew ództw a.

E k ipy  ta k ie  odw iedziły  ju ż  m. 
in. K łodzko, D zierżon iów , P racze  
O d rzań sk ie  i O bo rn ik i Ś ląsk ie . 
Dla sp raw n eg o  zo rgan izow an ia  w y 
jazdu , k ie ro w n ic tw o  z w łasn e j in i­
c ja ty w y  rozesłało  p ism a do w szy­
stk ich  g rom ad z p rośbą  o n ad sy ­
łan ie  zb iorow ych zam ów ień.

Od dw u  m iesięcy  spó łdz ie ln ia  
je s t p laców ką w ojew ódzką . Z ało­
żono ju ż  p u n k ty  -w Św idnicy , a  w  
nabliższyna czasie p o w stan ą  n as tęp  
ne  w  Je le n ie j Górze. L egnicy, 
K łodzku, B olesław cu  i B rzegu.

<J>

W Y K O N U JE M Y  p la n y  
d la  s p ó łd z ie ln i  i in n y c h  
p r z e d s i ę b io r s tw .  O f e r ty  
p o d  ,,P l a n iś c i" .

11456g

P O S Z U K U J Ę  n a u c z y c i e ­
la  t a ń c a  (d la  c h ło p c a )  
W ro c ła w , S t u d e n c k a  24. 
S k le p .  11454g i

Sklepy

„Wspólnoty Pracy"
są już
zaopatrzone 
w cieplejszą odzTeż
2* BLIŻAJĄCY się now y rok szkol 

J ny, coraz krótsze dnie, są nie­
om ylnym  znakiem  nadchodzącej je ­
sieni. T rzeba pom yśleć już więc o 
uzupełnieniu  garderoby.

Sklepy konfekcy jne  „W spólnoty 
Pracy" są już w w iększej części 
p rzygotow ane do zaspokojen ia  po­
trzeb p ierw szej fali am atorów  cie­
p lejszej odzieży. W  Domu T ow aro­
wym ,,WTspólnoty Pracy" w Rynku 
można znaleźć już dość duży w y­
bór tzw. grubszej konfekcji.

Są ubran ia  m ęskie w cenach od 
270 do 1800 zł., kanadyjk i popiela­
te i zielone zarów no m ęskie jak  i 
dam skie w cenach 95— 112 zł., palta  
m ęskie, kostium y dam skie, pop ie la­
te prochow niki itp.

W  najbliższych dniach spodziew a­
ny je s t tu transpo rt płaszczy gum o­
w anych. A m atorów  fu ter in form uje­
my, że w Rynku można oglądać bo­
gaty  ich w ybór. (y)

Wrocławskie PGR-/
g łó w n y m i
d o s ta w c a m i
jarzyn dla miasta
M IASTO W rocław  obejm uje 

swym zasięgiem  rów nież gro­
m ady podm iejskie, spółdzielnię pro­
dukcy jną  w W ojszycach oraz dw a 
zespoły PG R na O sobow icach i  
O porow ie.

N ajw iększe sukcesy  gospodar­
cze uzysku ją PGR-y i spółdzielnia 
w ojszycka. Zespoły PGR, posiada­
jące  m. in. 14 zakładów  ogrod­
niczych, są głów nym  dostaw cą 
w arzyw  dla W rocław ia i pow aż­
nym producentem  w zakresie ho­
dowli.
Spółdzielnia w W ojszycach w cią­

gu sw ego istn ienia zw iększyła zna­
cznie w ydajność plonów  z ha., np. 
pszenicy z 14 do 26 q, buraków  ze 
112 do 260 q.

W e w szystk ich  gospodarstw ach 
w rocław skich  tak  uspołecznionych 
jak  i indyw idualnych w zrasta  sta­
le stan  pogłow ia zw ierząt gospo­
darskich.

Ilość koni zw iększyła się od 
roku 1947 o 210 procen t 1 w yno­
si 1700 sztuk. Podobnie w zrosła 
liczba hodow anego bydła ro g a te ­
go do 4.644 sztuk, trzody chlew ­
nej do 3.816 sztuk, a drobiu 
31.766 sztuk.
W ydatny  w zrost pogłow ia zaw ­

dzięczać należy  przede w szystkim  
m ateria lnej pom ocy, jak ą  udziela 
gospodarzom  państw o w postaci k ra  
dytów  i przydziału pasz treściw ych.

N o t a t n ik

Większe wygrane
Loterii Pieiręinej

W y g ra n e  p o  20.000 z ł p a d ły  n a  N r  N r  
54515, 67434, 101206, 110936.

W y g ra n e  p o  10.000 z ł p a d ły  n a  N r  N r  
10490. 27414, 70196, 134741, 139850.

W y g ra n e  p o  5.000 z ł p a d ły  n a  N r  N r  
24546, 73369, 82649, 91404, 103751, 107977,
118219, 141130.

W y g ra n e  p o  2.000 z ł p a d ły  n a  N r  N r  
16000, 27368, 28950, 31579, 32019, 37730, 44527.
46776, 54407, 56067, 59356, 78077, 91295, 94651,
97805, 99733, 111428, 114552, 117941, 118044, 
119S15, 126502, 127182, 127394, 141741, 149950.

W y g ra n e  p o  1.000 z ł  p a d ły  r a  N r  N r  ! 
6763, 6790, 15581, *15943, 18318, 18586, 20023.1 
22561, 26349, 28487, 28712, 35567, 35623, 36766,
37544, 43184, 43391, 41339, 52822, 54383, 55744.
58297. 59025, 59616, 61977, 68943, 70761, 71476,
73652, 74776, 75316, 76558. 78483. 80639, 92327,
97760, 97988. 98120. 104838. 106569, 112916,
113545, 114986, 124122, 125685, 125819, 126275,
12724*, 128284, 131730, 133383, 134644, 135195,
135555, 136853, 137353, 1443G3. 144718, 146589,
146936,

★ Z a r z ą d  M ie js k i  Z M P  1 k ie r o w n ic tw o  
M ło d z ie ż o w e g o  D o m u  K u l t u r y  w z y w a  
u c z e s tn ik ó w  c h ó ru  i b a le tu  M D K  d o  s t a ­
w ie n ia  s ię  w  d n iu  22 s ie r p n ia  b r .  o  g o ­
d z in ie  19 w  M D K  p r z y  u l .  K o ł ł ą t a ja  20.

★  P o s ie d z e n ie  W o je w ó d z k ie j  K o ­
m is j i  O s ie d le ń c z e j  o d b ę d z ie  s ię  d n ia  25 
s ie r p n ia  o  g o d z . 10 w  s a l i  P r e z y d iu m  
W R N  N r  400.

★ P le n a r n e  z e b ra n ie  K o m i te tó w  O p !e -  
k u ń c z y c h  p r z y  s k le p a c h  M H D  A r t .  
S p o ż . W ro c ła w  Z a c h ó d  o d b ę d z ie  s ię  w  
d n iu  26 s ie r p n ia  o  g o d z in ie  18 w  ś w ie ­
t l i c y  M H D  u l .  P o d w a le  37/38 I I  p i ę t r o .

★  W y c ie c z k ę  d o  O b o rn ik  S lą s k ic l i  
w  d n iu  24. V III .  u r z ą d z a  D z ia ł S p o ł .-  
S a m o rz ą d o w y  P S S . W y ja z d  s p rz e d  D o ­
m u  T o w a r o w e g o  P S S  R y n e k  31/32 o  
g o d z . 7 a u to b u s a m i  M P K . Z g ło s z e n ia  r a  
w y c ie c z k ę  p r z y j m u je  D z ia ł S p o ł .- S a ­
m o rz ą d o w y  P S S  R y n e k  31/32 w  g o d z i­
n a c h  o d  7 d o  15 d o  d n ia  23 s ie r p n ia .  
W y c ie c z k a  d la  c z ło n k ó w  P S S  b e z p ła tn a .

|WfDOWfSKA
i Ą/rtu?

T E A T R Y
M Ł O D E G O  W ID Z A  — g o d z . 20 — „Z ó t*  

ta  s z la f m y c a "
W Y S T A W Y
M U Z E U M  S L . — P la c  W o je w ó d z k i  - i  

„ G a le r ia  m a la r s tw a  p o ls k ie g o  i ś r e d ­
n io w ie c z n a  s z tu k a  ś lą s k a " :  „ Ś lą s k
s ta r o ż y tn y " ,  „ P o l s k a  c e r a m ik a  a r t y ­
s ty c z n a " .

K INA
Ś L Ą S K  — u l .  Ś w ie r c z e w s k ie g o  67 —• 

„ W ilh e lm  T e l l "  (w ło sk .) .  — g o d z . 
16, 18, 20.

W A R S Z A W A  — U l. F r e d r y  N r  18 —  
„ T r a g ic z n y  p o ś c ig "  (w ło sk .) ,  g o d z . 
16, 18, 20.

P R Z O D O W N IK  — u l .  P r z o d o w n ik ó w  
„ G r z e s z n ic y  b e z  w i n y "  ( ra d ź .) ,  g o d z .
17, 19,15.

S C A L A  — u l .  M ik o ła ja  N r  27 - i  
„ B i tw a  s ta l in g r a d z k a  I I  s e r .  ( ra d z .) ,  
g o d z . 16, 18, 20.

P O K O J  — T e r e n y  W y s ta w o w e  -*  
„ A k c ja  B "  (cz e sk .) , g o d z . 18, 20,15. 

P O L O N IA  — u l.  Ż e r o m s k ie g o  n r  63 — 
„ H r a b ia  M o n te  C h r i s to "  I s e r .  ( f r a n c .)  
g o d z . 16, 18 , 20.

P IO N IE R  — u l .  S ta l in a  N r  71 —
„W  d n i  p o k o j u "  ( ra d z .) ,  g o d z . 15.30,
18. 20.30.

T Ę C Z A  — u l.  K o ś c iu s z k i  n r .  177 
„ P a r a d a  n a t r ę tó w "  ( f r a n c ), g o d z . 
16. 18,15, 20.30.

F A M A  — P s ie  p o le  — „ A la r m "  (b u łg .J  
g o d z . 19.00.

L E T N IE  — „ W y s p a  sz cz ę śc ia * ' (w ęg.)*  
g o d z . 20.

D W O R C O W E  — D w o rz e c  G łó w n y  —  
R o z m a ito ś c i  — g o d z . 16, 17, 18, 19, 20,  
21. 22 i 23.

R O B O T N IK  — L e ś n ic a  — ..D ziew Czy-J 
n a  o  b ia ły c h  w ło s a c h "  ( c h iń s k i) ,  go*  
d ż in a  20.

•k
C Y R K  N r. 4 — p la c  G r u n w a ld z k i  - 9  

g o d z . 19.30. ,
*  1

O G R Ó D  Z O O L O G IC Z N Y  — u l .  W r ó b l e j  
s k ie g o  1 — o tw a r ty  o d  g o d z . 9 — 18.
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1600 gwardzistów startuje we Wrocławiu

Spartakiada ZS Gwardii
jsdną z najciekawszych imprez sezonu
C z y  lekko a tlec i osiągną  
lepsze w yn ik i
niż na mistrzostwach Polski H

Zapomniana sekcja
l i /  IAD O M O , że  g im n a s ty k a  jes t  
W  podstaw ą w s z y s tk ic h  sportów  

i na je j  u m asow ien ie  k ładz ie  się 
szczególnie d u ż y  nacisk. Je s t  ona 
rów n ież  jedną  z  dziedzin, k tóre  po 
w ojn ie  p rzyn ios ły  Polsce w ie le  s u k ­
cesów. Mogą się n im i  poszczycić  
n iem al  w s zy s tk ie  okręgi: Śląsk ,  
K r a k ó w . W arszawa, Poznań, czy  
Łódź.  Nie m a  ich t y lk o  Wrocław.

Ale  ja k  m o żn a  osiągać sukcesy ,  
k ied y  w  zrzeszeniach zapom niano  
o tej  dziedzinie  sportu, ba, n a w e t  
W K K F - ie  nie m a  sekc j i  g im n a s ty ­
ki. P iszemy:  — nie m a  — bo w y ­
znaczenie inspektora  sekcji  nie jest  
rów noznaczne  z je j  is tn ien iem . A  
należy  dodać,  że do tychczas  nie  
było  naw e t  inspektora ,  c z y m  zresz ­
tą W K K F  próbuje  usprawied l iw iać  
f a k t  n ieistnienia sekcji .

M u s im y  stw ierdzić ,  że spraw ę  
g im n a s ty k i  w  n a s z y m  okręgu  pozo­
s taw iono na szary m  końcu. Sekc je  
g im nastyczne  posiadają ty lko:  
O W K S ,  Gwardia, A Z S ,  W S W F ,  o- 
raz ze dw a  koła na prow incji .  Jeśli  
do tego do d a m y  iż praca i ta m  nie 
s Aci na n a jw y ż s z y m  poziomie , do 
czego oczywiście  p rzyczyn ia  się 
b rak  sekcji  w  W K K F - ie ,  zo b a c zy ­
m y ,  ja k  m ało  m a m y  p ow odów  do 
zadowolenia.

W K K F  m a zam iar  oprzeć d z ia ­
łalność zak ładane j  sekcji  g im n a s t y ­
ki na pracy  k i l k u  is tn ie jących  ju ż  
sekcji p rzy  kolach spor tow ych ,  co 
nie jes t  słuszne. G im n a s ty k a  nie m o ­
że rozwijać się w  m a ł y m  kręgu.  
W K K F  pow in ien  położyć nac isk  na 
je j  rozwój w  ja k  najszersze j  ska.- 
li. Sekc ja  pow inna  zna jdow ać  się 
w  k a ż d y m  n iem al kole sp o r to w ym ,  
a g im n a s ty k a  m u s i  ogarnąć na jszer  
sze m a sy  m ło d ych  spor to w có w  w  
mieście  i na  wsi.

M a m y  nadzie ję , że  tak  W K K F ,  
ja k  i zrzeszenia w e z m ą  nasze u w a ­
gi do serca i poczynią starania,  by  
ro zw ó j  g im n a s ty k i  po toczył  się 
spraw n ie j  n iż  dotychczas. (ksz)  -

/ A  B . K R A F T , p r z e w o d n ic z ą c y  K o m i-  
"  *  t e t u  O r g a n iz a c y jn e g o ,  p o p r o s z o n y  
o  u d z ie l e n ie  n a m  k i lk u  I n f o r m a c j i ,  m ó ­
w i:

— W ła ś c iw ie , to  j u ż  p r a w ie  w s z y s tk o  
j e s t  g o to w e .  S ta d io n  le k k o a t le ty c z n y  
z o s ta ł  p r z y g o to w a n y  j e s z c z e  n a  m is t r z o ­
s tw a  l e k k o a t le ty c z n e  P o ls k i .  T e r a z  d o ­
k o n a n o  t y lk o  k i lk u  p o p r a w e k ,  t a k ,  że  
s ta n  b ie ż n i  b ę d z ie  j e s z c z e  le p s z y ,  n iż  
p o p r z e d n io .  K o r t y  t e n i s o w e  z d a ły  e g z a ­
m in  n a  t u r n i e j u  z z a w o d n ik a m i  N R D , 
B a s e n  p ły w a c k i  j e s t  p r z y g o to w a n y ,  a 
o b e c n ie  k o ń c z y m y  r e m o n t  t o r u  k o l a r ­
s k ie g o  n a  P o ś w ię tn e m .  Z a ło ż o n a  z o s ta ­
ła  t a m  n o w a  n a w ie r z c h n ia ,  n o w e  b a n ­
d y , b u d o w a n e  są  t r y b u n y .  S z y k u je m y  
je s z c z e  o ś w ie t le n ie ,  b y  w  p rz y s z ło ś c i  
z a w o d y  n a  t o r z e  m o g ły  o d b y w a ć  s ię  
w ie c z o r e m .

Z n w c d n ic y  z a m ie s z k a j ą  w  m ia s te c z k u  
z n a m io tó w ,  z n a jd u j ą c y m  s ię  n a  S t a d io ­
n i e  O l im p i js k im .  B ę d ą  m ie l i  t a m  b u f e t ,  
k io s k  g a z e to w y ,  f r y z j e r a  i tp .  M ia s te c z ­
k o , t a k  z r e s z tą  j a k  i c a ły  t e r e n ,  n a  
k tó r y m  o d b y w a ć  s ię  b ę d ą  z a w o d y ,  j e s t  
z ra d io fo n iz o w a n e .

S p a r t a k i a d a  Z S  G w a rd ia ,  k t ó r a  w e  
W ro c ła w iu  o d b ę d z ie  s ię  w  p ły w a n iu ,  
l e k k o a t le ty c e ,  k o s z y k ó w c e ,  s ia tk ó w c e ,  
te n i s ie ,  k o l a r s tw ie ,  p i łc e  n o ż n e j  i s p o r ­
ta c h  m o to r o w y c h ,  z g ro m a d z i  n a  s ta r c ie  
p o k a ź n ą  l ic z b ę  u c z e s tn ik ó w .  Z  o s ie m ­
n a s tu  w o je w ó d z tw  z g ło s z o n y c h  z o s ta ło  
p o n a d  1800 z a w o d n ik ó w  i z a w o d n ic z e k ,  

c z e g o  s a m y c h  l e k k o a t le t ó w  b ę d z ie  
p o n a d  750.

N a  b ie ż n ia c h ,  r z u t ­
n i a c h  i s k o c z n ia c h  
s ta n i e  w ie lu  c z o ło ­
w y c h  z a w o d n ik ó w  
P o ls k i ,  w ś r ó d  k t ó ­
r y c h  b ę d ą  n a w e t  c i. 
k tó r z y  z  r ó ż n y c h  p o ­
w o d ó w  n ie  m o g li  
b r a ć  u d z ia łu  w  m i­
s t r z o s tw a c h  P o ls k i .  
U j r z y m y  w ię c  S z w a j 
k o w s k ą ,  M a s ło w ­
sk ie g o .  K ie la s a ,  B u n -  
la . G r a ja .  S u c h e ń -  
s k ie g o .  W e rb l iń s k ie -  
go , K u ś m ir k a .  L ip ^ a , 
A n d r z e jc z y k a  i in -  
n n y c h .

I  w  in n y c h  d y s c y -  
P l in a c h  s p o r tu  r ó w -  

A n ie ż  n ie  z a b r a k r . ł e 
, 'J  c z o ło w y c h  s p o r to w -  

|  r ó w  k r a j u :  P r o c ia ,
A  * s J |  C ię ż k ie g o . K ę k u s ia ,

C e ln e r ó w n e j ,  F i j a ł ­
k o w s k ie j ,  c z y  K r o to s z y ń s k ie g o  w  p ły ­
w a n iu ,  M a rc h w iń s k ie g o ,  J a n ic k ie g o .  
G r u n d m a n a  n a  to r z e  k o l a r s k im ,  d r u ż y ­
n y  m is t r z a  P o ls k i  w  s ia tk ó w c e  — G w a r ­
d i i  W ro c ła w , m is t r z a  P o ls k i  w  k o s z y ­
k ó w c e  — G w a rd i i  K r a k ó w ,  c z o ło w y c h  
t e n i s is tó w :  C h y t r o w s k ie g o .  S k o n e c k ie -  
g o  H ., T o m a s z e w s k ie g o  i in n y c h .

W o je w ó d z tw a  p r z y g o to w a ły  s ię  dc

S p a r ta k i a d y  b a r d z o  s ta r a n n ie .  O ś r o d ­
k i  p o w z ię ły  s z e r e g  z o b o w ią z a ń ,  k t ó r e  
p r z y c z y n ią  s ię  d o  u s p r a w n ie n ia  p r a c y .  
M . in .  p ły w a c y  k r a k o w s c y  p o s ta n o w il i  
p o p r a w ić  k i lk a  r e k o r d ó w  P o ls k i .

S p a r ta k i a d a  Z S  G w a rd ia  w y ło n ić  m a  
m is t r z ó w  in d y w id u a ln y c h  z rz e s z e n ia ,  
k t ó r y c h  b ę d z ie  o k .  145, m is t r z ó w  z e s p o ­
ło w y c h  w  p o s z c z e g ó ln y c h  d y s c y p l in a c h  
s p o r tu  o r a z  z e s p o ło w e g o  z w y c ię z c ę  w e  
w s z y s tk ic h  d z ie d z in a c h  s p o r tu .  Z w y c ię ż  
c y  o t r z y m a j ą  s z a r f y ,  d y p lo m y  i s z e r e g  
n a g ró d .  Z w y c ię s k i  o k r ę g  o t r z y m a  p u ­
c h a r .

K la s y f ik a c j a  w  p o s z c z e g ó ln y c h  d y ­
s c y p l in a c h  s p o r tu  o d b y w a ć  s ię  b ę d z ie  
w  te n  s p o s ó b , że  z a d e c y d u ją  w y n ik i  u -  
z y s k a n e  n ie  p r z e z  j e d n e g o ,  a p r z e z  d w u  
z a w o d n ik ó w  k a ż d e g o  o k r ę g u .  Z m u s z a  
to  o k r ę g i  d o  le p s z e j  p r a c y  n a d  u m a s o -  
w ie n ie m  s p o r tu .

O tw a r c ie  S p a r t a k i a d y  n a s tą p i  w  n i e ­
d z ie lę ,  24 b m . o  g o d z . 15.45 O d  t e j  p o ­
r y  c o d z ie n n ie  p r z e z  c a ły  t y d z i e ń  m iło ­
ś n ic y  s p o r t u  b ę d ą  m ie l i  m o ż n o ś ć  o g lą ­
d a n ia  w ie lu  c ie k a w y c h  p o je d y n k ó w ,  t a k  
n a  s ta d io n ie  l e k k o a t le ty c z n y m ,  j a k  i n a  
b a s e n ie  p ły w a c k im ,  t o r z e  k o la r s k im ,  
sz o s ie  k o ło  P o ls k ie g o  R a d ia ,  g d z ie  o d ­
b ę d z ie  s ię  k o l a r s k i  w y ś c ig  s z o so w y , o r a z  
n a  k o r ta c h  te n is o w y c h .

O r g a n iz a to rz y  I m p r e z y  są  d o b r e j  m y ­
ś li  i p r z y p u s z c z a ją ,  że  p o w in n o  p a ś ć  
d u ż o  d o b r y c h  w y n ik ó w .

S p a r t a k i a d a  Z S  G w a rd ia  to  j e d n a  z 
n a jc i e k a w s z y c h  I m p r e z ,  j a k i e  w  ty m  
r o k u  o d b ę d ą  s ię  w e  W ro c ła w iu  M u s i­
m y  n a d m ie n ić ,  że  o r g a n iz a to r z y  c h c ą c  
u d o s tę p n ić  j a k  n a jw ię k s z e j  r z e s z y  p u b ­
lic z n o ś c i  o g lą d a n ie  z a w o d ó w , w p r o w a ­
d z il i  a b o n a m e n ty  n a  w s z y s tk i e  I m p re z y  
c a łe g o  ty g o d n ia ,w  c e n ie  p o  10 zł.

(k sz)

Jeszczefeden sukces
polskich
szachistów
w  H els inkach
\ 1 /  D A L S Z Y M  c ią g u  t r w a j ą c e j  w  H e l-  

s in k a c h  o l im p ia d y  s z a c h o w e j  d r u ­
ż y n a  p o ls k a  o d n io s ła  J e sz c z e  1 ed n o  z w y -  
s tw o .  S z a c h iś c i  p o lsc y  z w y c ię ż y l i  ty m  
r a z e m  H o la n d ię  2.5.1.5 T a r n o w s k i  w y ­
g r a ł  z v a n  S c h e lp ie g ie m .  P y t la k o w s k i  
p r z e g r a ł  z D o n n e r e m ,  P l a t e r  z r e m is o ­
w a ł  z G o r t le v e r e m ,  a G r y n f e ld  w y g r a ł  
z B a r e n d r e g te m .

P o  ty m  z w y c ię ­
s tw ie  n a d  r o z s ta w io ­
n ą  d r u ż y n ą  H o la rd i !  
i n ie d z ie ln y m  r e m i ­
s ie  z k a n d y d a te m  
w ic e m is t r z a  ś w ia ta .  
U S A  P o .a c y  s i r l i  s ię  

o M m p ia d y  
W g r u p ie  I I I  s p o t ­

k a n ie  m ię d z y  Z S R R  
a U S A  z o s ta ło  p rz e * -  
w a n e  p r z y  s ta n ie  
1.5:0,5 d la  Z w ią z k u  
R a d z ie c k ie g o .

W  g r u p ie  I  s p o tk a n ie  A n g l ia  — I s l a n ­
dia p r z e r w a n o  p r z y  s ta n i e  1*0.

N a  mistrzostwach  
s ia tk ó w k i

Polki wyęrywaja 
z Bułgarią
IM  TRZECIM dniu m istrzosfw  świa- 
”  ta w sia tków ce, sia tkarze  po l­

scy przegrali z W ęgram i 3:2, a 
polska drużyna kobieca w ygrała z 
Bułgarią 3:1.

Mecz Polska — W ęgry  był n ie ­
zw ykle in teresu jący . Po pierw szych 
dwóch setach , k tóre w ygrali Polacy 
—- 15:9 i 15:10, W ęgrzy  przejm ują 
in icjatyw ę i w ygryw ają  trzeci set 
9:15.

W obec stanu spo tkan ia  — 2:1 
rozgryw any je s t czw arty  set, k tóry  
kończy się  zw ycięstw em  W ęgrów  
15:10. Piąty decydujący  set, mimo 
dobrej gry  naszych zaw odników , 
w ygryw ają rów nież W ęgrzy 15:7. 
Spotkanie trw ało około 2 godzin.

W  spotkaniu  drużyn kobiecych 
Polska — Bułgaria, zw yciężyła Pol­
ska 3:1.

W  trzecim  spotkaniu , jak ie  roze­
grali nasi sia tkarze  z Bułgarią, Po­
lacy  zagrali słab ie j niż poprzednio 
i ulegli 0:3 (7:15, 5:15, 10:15).

S iatkark i polskie, po odniesionych 
zw ycięstw ach znajdu ją  się na d ru­
gim m iejscu za drużyną Czechosło­
w acji z gorszym  stosunkiem  setów.

S tr. 6 S Ł O W O  P O L S K I E

Orążkowski z CWKS
w y g r y w a  II e ta p  

W y ś c ig u  D o o k o ł a  Polski
R U G I e ta p  w y ś c ig u  k o la r s k ie g o  d o o k o ła  P o ls k i  ro z p o c z ę li  k o l a r z e  w  c zą  

s ie  u le w n e g o  d e s z c z u . N ie  p r z e s z k a d z a ło  im  to  j e d n a k  z a ra z  za  O ls z ty ­
n e m  r o z w in ą ć  d u ż e j  s z y b k o ś c i  d o c h o  d z ą c e j  d o  40 k m /g o d z .

Kraków-Pekin 
7 : 1  ( 6 : 0 )
R O Z E G R A N Y  n a  S ta d io n ie  G w a rd i i  

w  K r a k o w ie  m ię d z y n a ro d o w y  m e c z  
p i łk a r s k i  K r a k ó w  — P e k in  z a k o ń c z y ł  
s ię  z w y c ię s tw e m  d r u ż y n y  K r a k o w a  7:1 
(6:0). B r a m k i  d la  K r a k o w a  z d o b y li :  K o ­
h u t  — 4, M o rd a r s k i .  D w e rn ic k i  i J a -  
ś k o w s k ł  p o  j e d n e j .  H o n o ro w ą  b r a m k ę  
d la  d r u ż y n y  c h iń s k i e j  z d o b y ł  D z e n -D e -  
J a o  S ę d z io w a ł  M o h y la  z K r a k o w a  W i­
d z ó w  o k o ło  15 ty s ię c y .

D r u ż y n a  k r a k o w ­
s k a  p r z e w y ż s z a ła  
p r z e c iw n ik a  -w y s z ­
k o le n ie m  t e c h n ic z ­
n y m  o r a z  le p s z ą  ta x  
t y k ą .  C h iń c z y c y  d o ­
l i 'e r o  p o  p r z e r w ie  
n a w ią z a l i  r ó w n o r z ę d  
n ą  g r ę  i w  ty m  o - 
k r e s i e  g o ś c il i  c z ę s to  
p o d  b r a m k ą  J u ro w i-  
d 9 , z d o b y w a ją c  h o ­
n o r o w a  b r a m k ę  ze 
s t r z a łu  D z e n -D e -J a o .

^  U Z  p o  s ta r c ie  c a ła  s ta w k a  k o la r z y  
ro z b i ła  s ię  n a  k i l k a  g r u p ,  z k tó r y c h  

p ie r w s z ą  tw o r z ą  z a w o d n ic y  C W K S -u , 
G w a rd i i ,  K o le ja r z e  i k i lk u  k o la r z y  ś lą ­
s k ic h .

30 k m  za  O ls z ty n e m  z a c z ę ły  s ię  p i e r w ­
sze  u c ie c z k i .  N a jp ie r w  w y r w a ł  s ię  Ł a s ia ' 
p ó ź n ie j  W ó jc ik , z M a lin o w s k im . O b ie  te  
u c ie c z k i  ‘ z o s ta ły  j e d n a k  s z y b k o  z l ik w i­
d o w a n e .

W ó jc ik , k t ó r y  w  p o p r z e d n im  e ta p ie  
w y p a d ł  n ie c o  s ła b ie j ,  p o  r a z  d r u g i  rw ie  
d o  p r z o d u ,  p o c ią g a ją c  z a  s o b ą  C h w ia n - 
d a c z a  z G ó r n ik a  i Ś w ie rc z a  z W łó k n ia ­
rz a . T r ó jk a  ta  u z y s k u je  c o ra z  w ię k s z ą  
p r z e w a g ę ,  b y  w r e s z c ie  n a  60 k m  p rz e d  
m e tą  u z y s k a ć  4 m in .  p r z e w a g i  n a d  p o ­
z o s ta łą  g r u p ą ,  k t ó r a  o d  d łu ż s z e g o  c z a s u  
z a c ię c ie  g o n i  u c ie k in ie r ó w .  W g r u p ie  t e j  
te m p o  n a d a je  W rz e s iń s k i .  W E lb lą g u  s y ­
tu a c j a  j e s t  t a k a  s a m a  J a k  p o p rz e d n io ,  
t y lk o  W rz e s iń s k i  i K la b iń s k i  m a ją  d e ­
f e k ty ,  p r ę d k o  j e  u s u w a ją  i r u s z a j ą  w  
p o ś c ig

N a  s ta d io n  w  G d a ń s k u  p ie r w s z y  
w p a d a  Z d u n e k  z  W łó k n ia rz a .  T u ż  za  
n im  p ę d z ą  D r ą ż k o w s k i ,  H a d a s ik ,  C zyż, 
W ó jc ik  i K a p ia k .  R o z p o c z y n a  s ię  z a c ię ­
ty  f in is z .  N a js z y b s z y m  o k a z u je  s ię  D rą ż  
k o w s k i  C W K S . k t ó r y  w y p r z e d z i ł  k o le g ę  
k lu b o w e g o  H a d a s ik a  o  6 s e k . Z a  n i ­
m i w p a d a ją  Z d u n e k ,  C zy ż  i r e s z ta  
k o la r z y  z p ie r w s z e j  g r u p y .  P o  p e w n y m  
c z a s ie  w p a d a  d r u g a  g r u p a ,  w  k t ó r e j  w i­
d z im y  G a b r y c h a  i S a ły g ę .

W y n ik i  e ta p u  p r z e d s t a w ia j ą  s ię  n a ­
s tę p u  i ąc o :

1. D r ą ż k o w s k i  (C W K S ) 5.16.45 g o d z .. 
2. H a d a s ik  (C W K S  I I)  5.16.51, 3) Z d u n e k  
(W łó k n ia rz )  5.16.52, 4. C zy ż  (K o le ja rz )
5.16.53. 5. K a p ia k  (C W K S ). 6. W ó jc ik  
(C W K S ), 7. L ls z k ie w ic z  (G w a rd ia ) ,  8. 
C h w ie n d a c z  (G ó rn ik ) ,  9. A d a m ie c  (B u d .)  
10. J a n k o w s k i  (S ta l) .

D ru ż y n o w o  e ta p  t e n  w y g r a ł  C W K S  I, 
k t ó r y  p ro w a d .? i w  k l a s y l ik a c j i  'z e s p o ło ­
w e j

Ż ó ł tą  k o s z u lk ę  l e a d e r a  w ło ż y ł  D rą ż ­
k o w s k i .

W t r z e c im  e ta p ie ,  k t ó r y  k o ń c z y  s ię  w  
B y d g o s z c z y , m a ją  k o la r z e  d o  p r z e j e c h a ­
n ia  190 k m .

Spartakiada W.P. 
rozpoczęta

C  P O R T O W C Y  L Z S  Kie trz  
^  zajęli  II m ie jsce  w  rega­

to w yc h  m is tr zos tw ach  Polski  
w  1951 r. oraz I U i IV  m ie j ­

sce w  m is tr zos tw ach  W ie lko ­
polski  — Na zdjęciu: jednos t ­
k i  L Z S  K ie tr z  w  czasie tre n in ­
gu.

C A F  — Fot. B aranow sk i

% T A S T A D IO N IE  W o js k a  P o ls k ie g o  w  
W a rs z a w ie  o d b y ło  i i ę  u r o c z y s te  o -  

tw a r c i e  L e tn ie j  S p a r ta k i a d y  W- P . N a  
u ro c z y s to ś ć  p r z y b y l i :  w ic e m in is t e r  O -
b r o n y  N a r o d o w e j ,  S z e f  S z ta b u  G e n e r a l ­
n e g o  W. P .  g e n . b r o n i  W ła d y s ła w  K o r -  
c z y c , w i c e m in is t e r  O b ro n y  N a r o d o w e j ,  
S z e f  G łó w n e g o  Z a r z ą d u  P o l i ty c z n a g o  
W. P . g e n . b r y g .  M a r ia n  N a s z k o w s k i ,  
g e n e ra ło w ie  i o f ic e ro w ie  W. P .

P r z e m ó w ie n ie  d o  z a w o d n ik ó w  i z a ­
w o d n ic z e k  w y g ło s i ł  g e n . K o rc z y c , p o  
c z y m  Z a s łu ż o n y  M is t rz  S p o r tu ,  G r e m -  
lo w s k i,  w  to w a rz y s tw ie  A d a m c z y k a  1 
D o b r z y c k ie j  w c ią g n ą ł  f la g ę  n a  m a s z t .

W  p ie r w s z e j  k o n k u r e n c j i  l e k k o a t le ­
ty c z n e j .  b ie g u  n a  100 m ., s t a r to w a ł  r e ­
k o r d z i s ta  P o ls k i  w  s k o k u  w  d a l,  G r a ­
b o w s k i .  W y g ra ł  o n  sw ó j p r z e d b ie g  w  
c z a s ie  11,3, w  p ó ł f in a ła c h  o s ią g n ą ł  11,2 
i s ta r to w a ć  b ę d z ie  n ie  b e z  s z a n s  w  b i e ­
g u  f in a ło w y m .

W  k o s z y k ó w c e  m ę ­
s k ie j  W ro c ła w  w y ­
g r a ł  z M a r y n a r k ą  
W o je n n ą ,  a K r a k ó w  
z w y c ię ż y ł  B y d g o s z c z .

W  p iłc e  n o ż n e j ,  o - 
b r o ń c a  t y tu ł u  m i ­
s tr z o w s k ie g o ,  O W  
K r a k ó w  p r z e g r a ł  z  
O W  W ro c ła w  1:2. O - 
b y d w ie  b r a m k i  d la  
z w y c ię z c ó w  z d o b y ł  
B a r a n ia k .

N a  s ta r c ie  5000 m . 
s ta n ę ł a  d o b o ro w a  
s ta w k a  z a w o d n ik ó w  

w o js k o w y c h  z r e k o r d z is t ą  W. P .,  S z w a r  
g o te m , K r z y s z k o w ia k ie m  i O le s iń s k im . 
P ie rw s z y  n a  m e c ie  b y ł  K rz y s z k o w ia k  
(O W  W a rs z a w a )  15.04,8 p rz e d  C h r o m i­
k ie m  (K ra k ó w )  15.09,4 1 S z w a r g o te m  — 
15.09,4.

F in a ł  m ę ż c z y z n  w  s k o k u  w  d a l  b y ł  
p o je d y n k ie m  m ię d z y  A d a m c z y k ie m , 
G r a b o w s k im  i I w a n o w s k im . W y g ra ł  G ra  
b o w s k i  (O W  K ra k ó w )  — 730 cm , 2) 
A d a m c z y k  (W ro c ła w ) — 710 cm , 3) I w a ­
n o w s k i  — 706 cm .

N IE D Z IE L Ę , 24 b m . n a  s ta d io n ie  
S ta l i  w  P i lc z y c a c h  o d b ę d ą  s ię  m i­

s tr z o s tw a  d r u ż y n o w e  1 i n d y w id u a ln e  
k ó ł  s p o r to w y c h  W ro c ła w ia  n a  to rz e  
p rz e s z k ó d .  D la  z w y c ię z c ó w  p r z e z n a c z o ­
n e  są  n a g ro d y  1 d y p lo m y . P o c z ą te k  z a ­
w o d ó w  o  g o d z . 10 D o ja z d  n a  s ta d io n  
t r a m w a ja m i  N r  3 i 5. O r g a n iz a to re m  z a ­
w o d ó w  je s t  k o ło  s p o r to w e  S ta l i  P i l -  
c z y c e . (k sz)

★
% » /  N IE D Z IE L Ę . 24 b m . o d b ę d z ie  s ię  
" "  w  z w ią z k u  ze  S p a r ta k i a d ą  o d p r a ­

w a  s ę d z io w s k a  s ę d z ió w  p i łk i  s ia tk o w e j  
i k o s z y k o w e j.  S ę d z io w ie  w in n i  s ta w ić  
s ię  w  D o m k u  K lu b o w y m  G w a rd i i  o g o ­
d z in ie  13 O b e c n o ś ć  o b o w ią z k o w a .

O / f  E M . o g o d z . 12 o d b ę d ą  s ię  n a  b a -  
“  *  s e n ie  S ta d io n u  O l im p i js k ie g o  z a ­
w o d y  p ły w a c k ie  z c y k lu  z a w o d ó w  k o ­
r e s p o n d e n c y jn y c h  o  d r u ż y n o w e  m is tr z o  
s tw o  P o ls k i.

Z g ło s z e n ia  d o  z a w o d ó w  o d  s e k c j i  k ó ł  
s p o r to w y c h  z W ro c ła w ia  o r a z  p o s z c z e ­
g ó ln y c h  z a w o d n ik ó w , c z ło n k ó w  k ó ł  s p o r  
to w y c h  z c a łe g o  k r a j u  p r z e b y w a ją c y c h  
w e  W ro c ła w iu , p r z y j m u je  s e k c ja  p ły ­
w a n ia  W K K F  W ro c ła w , u l .  N o w y  T a r ^  
N r  8. p o k ó j  118 d o  22 b m . g o d z . 18.

S e k c ja  p ły w a n ia  W K K F  p ro s i  w s z y s t ­
k ic h  s ę d z ió w  p ły w a n ia  z n a jd u ją c y c h  s ię  
n a  t e r e n ie  W ro c ła w ia  o  s ta w ie n ie  s ię  n a  
o d p r a w ę  s ę d z io w s k ą ,  k t ó r a  o d b ę d z ie  s ię  
w  lo k a lu  w ła s n y m  s e k c j i  w  d n iu  22 b m . 
o  g o d z . 18.

Z erw a ła  się i zb iegła na  dół. P rzez  chw ilę  szam o ta ła  
się z c iężkim i d rzw iam i. P o tem  p chnęła  je  z ca łą  siłą. 
O g arn ą ł ją  jeszcze w iększy strach . Ś n ieg  sypną ł je j 
w oczy. Ńa chw ilę  s tra c iła  oddech. P o tem  ro ze jrz a ła  
się w okół b łędnym i oczym a i p rzy słu ch iw ała  się w y ­
ciu w ia tru , k tó ry  zginał p o tężne  czuby św ie rk ó w  
i gnał gdzieś w górze, ja k  rozpędzony ta b u n  koni.

N araz  poczuła, że k toś sto i obok n iej. S p o jrza ła  
w bok i zobaczyła Zosię. C hw ilę p a trza ły  na  siebie 
z n iepokojem , p o tem  zbliżyły się do siebie.

— K iedy oni w rócą? — w y szep ta ła  Zosia.
K ati n ie  ro zum iała  je j.
— Jan ek ? ... — w y szep ta ła , a le  podm uch  w ia tru  

w ep ch n ą ł je j słow a do g ard ła . — Ja n e k  — k rzy k n ę ła  
p raw ie .

Zosia p rzy tu liła  się do n ie j i cicho za łkała .
*  •  *

W m gle i zaw iei m igały  ty lk o  b lad e  św ia tła  po ­
chodni, k tó re  z d a lek a  w yg lądały , ja k  zam azane p lam y  
św ia tła . Szli w m ilczeniu , jed en  za drug im . C ałą  g ru ­
pę p row adził in s tru k to r. Za n im  szedł Ja n ek , a za m m  
jeszcze m oże z d w u n a s tu  m łodych ludzi n a jro z m a it­
szych narodow ści. W szyscy je d n a k  ożyw ieni byli jed n ą  
m yślą, żeby u ra to w a ć  zagin ionego w śród  nocy W ęgra.

N a h a li było spokojn ie . P ra w d z iw a  bu rza  rozsza­
la ła  się dop iero  na  K arczm isku . P ochodn ie  zgasły. Z a­
pan o w ała  p rzeraź liw a  ciem ność.

In s tru k to r  za trzy m ał się. P odał p lan  p oszuk iw an ia : 
n a jw ięk sza  g ru p a  m iała  zjechać  B oczaniem  do Z ako­
panego, d ru g a  p rzeszukać  n a r to s tra d ę , a trzecia  pod 
k ie ro w n ic tw em  Ja n k a  K ani p rze jech ać  n a jtru d n ie jsz ą  
tra sę , m ianow icie  d rogę  na K opieniec. In s tru k to r  w y ­
d a ł polecenia . Iść  zw arty m  szykiem , nie o ddalać  się 
jed en  od drug iego , bo w każdej chw ili m ożna się 
zgubić. G dy ty lk o  się da, zapalić  pochodnie i przez ’ 
ca ły  czas .daw ać h as ła  i w ykrzyk iw ać.

R ozjechali się na trzy  sfrony. G ru p a  Ja n k a  posu­
w ała  się początkow o pow oli. W ia tr dą ł z boku, sp y ­
ch a jąc  ich s ta le  w  p raw o. W net do jechali * do lasu  
i k ra je m  jego zaczęli zjeżdżać z K arczm iska w dół. 
N ie ła tw a  by ła  to jazda . W zupełnych  ciem nościach  
n ie  m ożna było w yczuć te ren u . R az n arc iarzom  zda­
w ało  się, że lecą w prost w ja k ą ś  czarn ą  czeluść, to
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znow u, gdy te re n  się tro ch ę  podw yższał, z a trz y m y ­
w ało  ich  nag le  i szarpa ło .

Co chw ila  k to ś u p a d a ł i od łączał się od g rupy . J a ­
nek  m ąd rze  p ro w ad z ił sw ój „p a tro l" . S ta le  p rz y s ta ­
w a ł i liczył ludzi, żeby się nie pogubili. D um ny by ł 
z tego, że in s tru k to r  w yznaczy ł go na k ie ro w n ik a  g ru ­
py ra tu n k o w ej. E n erg ią  i stanow czością  gó row ał n ad  
w szystk im i i p o tra fił u trzy m ać  porządek . W  jego g ru ­
pie je c h a ł rów nież  A lbańczyk  A nto  Zore. Z n im  m ieli 
na jw ięce j k łopo tu . Ja k o  n a js łab szy  narc ia rz , s ta le  zo­
s ta w a ł w  ty le  i n ie  m ógł n ad ąży ć  za z jeżdża jącym i 
w zdłuż sk ra ju  lasu  n a rc ia rzam i.

W ia tr  dą ł tu ta j  n ieco  słab ie j. M ożna by ło  zapalić  
pochodnie, B łysnęło  ja sn e  św ia tło , k tó re  w n e t rozlało  
się  rozm azanym i p lam am i w  m gle i śnieżycy. P ło ­
m ien ie  pochodni rw a ły  się na  w ie trze , p rzyg asa ły , 
żeby za chw ilę  zap łonąć  jes-zcze jaśn ie j.

*  *  *

P isz ta  szedł ju ż  o s ta tk iem  sil. Z w ie lk im  tru d e m  
w yciągał nogi z ciężkiego śniegu i znow u z ap ad a ł się 
p raw ie  po pas. C zasam i ogarn ia ło  go tak ie  znużenie, 
że chcia ł się położyć. N iech się dz ie je  co chce, żeby 

_ ty lk o  skończyła się ta  po tw o rn a  m ęczarn ia . Czuł, że 
nogi zm arzły  m u na kość, a ca łe  ciało  p rzen ika  ziąb. 
Ju ż  n ie m yśla ł o K ati, an i o Ja n k u , ty lko  m arzy ł, żeby 
dobrnąć  w reszcie  do lasu  i schow ać się p rzed  zaw ieją . 
K ażdy k ro k  by ł n ad lu d zk im  w ysiłk iem . Żeby w y ­
ciągnąć  nogę ze śn iegu m usia ł w ytężać w szystk ie  siły.

P rz y cu p n ą ł na chw ilę  w śniegu. Z daw ało  mu się, że 
je s t trochę  cieplej. Z aczął ręk am i grzebać rodzaj no-

ry , w k tó rą  w tu lił się, ja k  zając. N ad głow ą w ył w ia tr. 
N ie m inęło  k ilk a  chw il, a śnieg zasypał go pra"wie 
zupełn ie. N araz  ogarn ę ła  go senność. Oczy sam e się 
zam ykały . Pow oli zap ad a ł się w czarn ą  czeluść, w  k tó ­
re j p a n u je  błogi, n iew ysłow iony  spokój. M ajaczył. 
Z d aw ało  m u się  że pod jego nogam i pali się o lb rzy ­
m ia b ry ła  słoń.-a b a rw y  roztop ionego  żelaza. Z erw ał 
się. P rzy p o m n ia ł sobie o p o w iadan ia  k o m b atan tó w , k tó ­
rzy p rzeszli w ojnę. N ie w olnp zm rużyć n a w e t na chw i­
lę oka, bo to n iechybna śm ierć.

O dpoczynek dodał m u tro ch ę  sił. Rzucił się do p rzo ­
du, ja k b y  chc ia ł p ły n ąć  poprzez ruchom e m orze  śn ie ­
gu. R ozgrzebyw ał zaspy zg rab ia ły m i rękam i, rozkopy­
w ał śn ieg  nogam i, b rn ą ł co raz  szybciej, coraz szybciej. 
U ciekał przed  b ia łą  śm iercią . Z daw ało  się, że ta  o k rop ­
na  d roga nie m a końca. Z now u zm ęczenie zw aliło  się 
na  niego, ja k  po tężny  kam ień , gdy nagle  tuż  przed 
n im  zam ajaczy ły  jak ie ś  cienie. P o d e rw a ł się o sta tk iem  
sił. Z rob ił k ilk a  k ro k ó w  i z n ie s ły c h an ą  radością  objął 
oblodzony pień  drzew a.

O d etch n ą ł trochę , potem  zaszył się w  gąszcz leśną. 
M iał uczucie, ja k  gdyby z rozsza la łe j burzy  dosta ł się 
nag le  do ciepłego p rzy tu ln eg o  schron iska . W ycie p rzy ­
cichło, śn ieg  p rzes ta ł p ad ać  i w  uszach zadźw ięczała 
cisza. P ie rw szą  m yślą  było  zapalić  ognisko. P rzy p o m ­
n ia ł sobie jed n ak , że n ie  m a zapałek . P o tem  p o sta n o ­
w ił rozgrzać  się trochę . Z d ją ł ręk aw ice  i ją ł  n ac ie rać  
ręce  śn iegiem . M iał w rażen ie , że trze  o sieb ie  dw a 
k a w a łk i d rew n a  D opiero po chw ili poczuł szczypanie. 
„Pew no odm rożen ie" — pom yślał. Jeszcze raz  n a b ra ł 
śn iegu i te raz  zaczął n im  trzeć  n a jp ie rw  tw arz , nos, 
potem  uszy  Szczypało aż do bólu, a le  pow oli robiło  
m u się cieplej. Skończyw szy n ac ie ran ie  w y ta r ł ręce 
i tw a rz  połą w ia trów ki, ow inął szalik iem  uszy i w czoł­
gał się pod gęste  gałęzie sm reka.

„N ajw ażn iejsze, żeby nie zasnąć" — p o w ta rza ł w m y­
śli i co chw ila  czynił ram io n am i i nogam i dziw ne ru ­
chy, podobne do ćw iczeń g im nastycznych  w  pozycji 
leżącej. G dy skończył tę  dz iw ną g im n asty k ę  i s k u ­
lony leżał spokojnie , zdaw ało  m u się, że ogarn ia  go 
ciepło. P rz y m y k a ł na chw ilę  oczy i zap ad a ł w o d rę t­
w ienie. W net jed n ak  z ryw ał się i na now o rozpoczynał 
ćw iczenia . (Ciąg dalszy n astąp i)

D  O R O ZG RY W K A CH  pow ia to -
• w ych do fina łu  d rużynow ych  
m istrzostw  D olnego Ś ląska  w te n i­
sie zak w a lifikow ały  się trzy , sta le  
ry w alizu jące  ze sobą d ru ży n y : 
G w ard ia  W rocław , B udow lan i J e ­

len ia  G óra i G ó r­
n ik  W ałbrzych.

S p o tk an ie  z G ór 
n ik ie m  w a łb rz y ­
sk im  gw ardziści, 
g ra jący  w  s k ła ­
dzie: F igę, Boni, 
W o jc;yńsk i, D ał­
kow ska, S zeren - 
kow ska, G arsteck i, 
rozstrzygnęli zde­
cydow anie na  swo 
ją  korzyść 9:2. 
T ru d n ie j im  po­
szło w  spo.tkaniu 

7. B udow lanym i, a le  i tu  wygra-li 
7:4 zdobyw ając  ty m  sam ym  ty tu ł 
m istrza  o k ręgu  n a  ro k  1952.
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